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ILUSTROWANY 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 19 GRUDNIA 1947 ROKU 


PODZIAŁ NIEMIEC 


przygołowany przez Anglosasów. - Stolica we 
Frankfurcie.-Reichsminister Schacht przy pracy 


Dyrektor wydziału architektury na uniwersytecie Harvarda, 
włądze amerykańskie przygotowywały od z 
Frankfurtu jako przyszłei stolicy Niemiec zachodnich. 


szeregu miesiecy plany odbudowy 


Dyr. Grow dodał, że plany architektóniczne Frankiurtu opracowano na prośbę 


gubernatora Ciay'a i przekazano je już Szefowi amerykańskiej administracji cy» |, ej; jakoby 


wilnej w Niemczech. 


Dwaj senatorowie amerykańscy — re- 
nublikanin Bridges i demokrata Eastland, 
wnieśli do senatu proiekt ustawy, naka- 
zującej natychmiastowe wstrzymanie ja” 
kiezokolwiek demontażu fabryk w zacho- 
dnich Niemczech. Wspomniani senatoro- 
wie wystąpili również przeciwko przeka- 
zywaniu zdemontowanych zakładów prze 
mysłowych sąsiadom Niemiec w chara- 
kterze odszkodowań, niezależnie od tego, 
czy w gre wchodzą państwa Sasiadujące 
z Niemcami od wschodu czy też zachodu. 

'Bridzes i Ea$tland motywuia projekt u- 
stawy „koniecznością zmniejszenia cię- 
żarów, ponoszonych przeż płatników a- 
merykańskich'* oraz koniecznością pod- 


niesienia. możliwości. produkcyjnych za”, 


chodnich Niemiec. 


* * * 


"Ageńcja Reutera: donosi z Norymbergi. 


2e b. hitlerowski prezes banku Rzeszy 
Schacht. współpracnie obecnie z urzędni- 
kami „Biżonii* nad planem reformy tinan- 
sowej w zachodnich Niemczech. 

Schacht. skazany. w ubiegtym roku w 


procesie przeciwko głównym zbrodnia- 
z. 


Znamienna transakcia 

Wczoraj ogłoszono w Londynie tekst 
prantine między Stanami Zjednoczo- 
nymi i Wielką Brytanią w sprawie finan- 
sowania zachodnich połączonych stref 
niemieckich. 

Na mocy tego porozumienia Stany Żje- 
dnoczome za cenę ponoszenia 3/4 kosztów 
utrzymania tych stref uzyskały decydują- 
cy głos,we wszystkich sprawach. doty- 
czących administracji Niemiec zachod- 
nich. 


zz A w 


Zastępcy 4-ch 
podejmą swe mace 1-go Intego 

Zastępcy ministrów, którzy mają. roz- 
patrywać kwestie dotyczące traktatu z 
Austrią, zlecone im przez Radę Minis- 
- trów, rozpatrywali w dniu wczorajszym 
sprawy proceduralne, poczem wyznaczyii 
następne posiedzenie na dzień 1 lutego 
1948 r. 


Sytuacja w Palestynie 
zaostrza się z dnia na dzień 
Z Jerozolimy donoszą, że przedstawi- 
ciele 7 państw arabskich obradujący w 
Kairze, uchwalili rezolucję, zapowiada- 
jącą walkę przeciw podziałowi Palestyny. 
Organizacja żydowska „Irguń Zwai Le- 
umi” ogłosiła kontynuowanie walki prze- 
ciw Arabom i opór wobec władz brytyj- 
skich, aby je skłonić do najszybszego wy- 
cofania swych wojsk z Palestyny. 
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rzom hitlerowskim na 


Brytyjski minister sptaw zagranicz 
nych Bevin złożył wczoraj w Izbie Gmin 
oświadczenie w sprawie zerwanej konfe- 
rencji Rady Ministrów, Bevin na wstępie 
stwierdził, że niepowodzenie konferencji 
było wielkim rozczarowaniem dla rządi 
brytyjskiego. Następnie Bevin przystąpił 
do stawiania zarzutów rządowi radziec; 


Bevin mówił a „propagandzie Padzięc 
kiei“ zwróconej przeciw państwom atglo- 
saskim, która nie ustawała przez całe 
trzy tygodnie trwania konferencji, Zda- 
niem mówcy państwa anglosaSskie były 
niesłusznie pomawiane o przystąpienie do 
konferencji z gotowym planem utworze- 
nia sęparatystycznego rządu dla Niemiec 
zachodnich. 

„Jeśli mamy dojść do porozumienia, — 
mówił Bevin, — należy zroztmieć przede 
wszystkim, że jesteśmy narodem miłują- 


oświadczył, że Schiessel w pobliżu Frankfurtu, Schacht 


8 lat więzienia, | mu, że Posiada własny projekt reformy ti- 
znajduje się obecnie w obozie w Ober-lnansoweji w Niemczech. 


Spowiedź Bevina w Izbie Gmin 


Pan minister chce rozgrzeszenia i zrzu- 
ca winę na innych 


Opiata pocztową uiszczona ryczałtem; 


został przeniesiony do tego obozu z Lud- 
wigsburga, gdzie odsiadywał kare. 
Urzędnicy rady finansowej „Bizonii* 
zażądać pomocy Schachta, 
który oświadczył już kilką miesięcy te- 


cym pokój i pragniemy sprawiedliwego 
rozstrzygnięcia”. Bevin w końcu oświad- 
czył, iż mimo nieosiągnięcia porozumie- 
nia ze Związkiem Radzieckim, i 
dzieję, iż w końcu uda sie doprowadzić 
do współpracy 4 mocarstw na- terenie mie 
dzynarodowym i zostanie osiągnięta jed- 
ność nie tylko Niemiec, ale całej Europy. 

Amerykański sekretarz Stanu Marshall'o 
puścił Londyn, by powrócić do Stanów. 
Zjednoczonych. Przed wyjazdem wyra- 
ził żal z powodu bezowocności obrad Ra 
dv ministrów. Twierdził, iż jest „ogro- 
mnie zmartwiony niemożnością osiągniię- 
cia zasadniczego porozumienia", które by 
łoby dobrodziejstwem nie tylko dla Nie- 
miec, ale dta całej Europy, 

Marshall ma przemawiać. przez radio 
do narodu amervkańskiego. 


P. Bidault chce 
zastrajkować 


Powoli przestają być tajemnicą róż: 
ne zakulisowe rozmówki i rozgrywki 
poprzedzające wystep p. Marshalla, tor- 
pedujący w imieniu USA į obydwu po- 
słusznych ministrów Anglii ; Francjł — 


konferencję londyńską ua czas nieograr * 


niczony. 


Niedyskrecjom dziennikarzy i polity« 
ków trudno jest na ogół zapobiec, Wie- 
my już dziś, że dziarski P. generał miał 
zamiar zerwać konferencje już w ubie- 
głą Sobotę. Miało to mićjsce po powrocie 
osławionego mr, Dullesa, kuma i kuzy- 
na kapitalistów niemieckich, „komandor 
ra wielkiej wstęgi podżegaczy walen= 
nych, z Paryża, Ale obydwai partnerzy 
Marshalla, p. Bevin i Bidault — wcale 
się tak „optymistycznie* na Sytuację 
we Francji nie zapatrywali ; minęło je- 
Szcze kilka dni na tainych naradach, za= 
nim się ich udało... przekonać. 

Że ta zgoda nie była taka łatwa i ide« 
alna, dowodzą tego zarówno wyńtrze« 
nia niektórych dzienników USA („New 
York Herald Tribune“ twierdzi, że ze 
względu na niezbyt PEWNĄ sytuacje 
polityęgną we Francii į gdzie indziej, 
nie można jeszcze ryzykować rozbicia 
Europy na dwa fronty) — jak ł bardzo 
wstrzemięźliwą ocena Prasy francuskiej 
(poza huczną radością skrajnie jaszy- 
stowskich į prawicowych pism). Umiar- 
kowany „Ordre“ np. dochodzi do kon- 
kluzji. że „rowy zwrot w dypłomacjł 
francuskiej może spowodować wypadki, 
które nie zawsze będą harmonizowały 
z bezpieczeństwem Francji", zas „Hir 
manite“* pisze bez obsłonek o „pianie 
przekształcenia zachodnich Niemiec w 
bazę strategiczną imperializmu USA“, 

Jasnym jest, że min. Bidault, zyskniąc 
łaskawy aplauz zę Strony Wali-Streetu. 
równocześnie wcale nie zwiększył swej 
popularności we własnym kraju. 

Tym też może tłumaczy się znany frą 
gment z niedawnego przyjecia inini- 
strów Wielkiej Czwórki u J.K.M. Jerze- 
go, gdzie min, Bidault zapytany przez 
dziennikarza amerykańskiego, dlaczego 
tak źle wygląda, odpowiedział: 

„=: Pan się dziwi? Przy mojej Bracy? 
Chętnie bym zastrajkował!”. 

Dziś można już powiedzieć: „szkoda, 
wielką szkoda, że p. Bidault tego nie 
zrobił!”, 


Może się bowiem okazać, że taki 
stiżowi į interesom Francji, niż: „prze- 
pracowywanie Sie“ dla pp. Marshallów, 
Dulłlesów i całej kompaniiki z miliarder= 
skiej Wall-Street. | 

Po takiej pracy rzeczywiście, źle się 
wygłąda, p. ministrze!.. Bardzo źle! 
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Bank „„Export-import'"— 


gubernatorem Europy 


Jak mister Marshall wymarzył sobie realizację 
swojego „planu pomocy” 


Jak wynika z doniesień waszyngtoń- 
skiego korespondenta organy konserwa 
tystów „Daily Telegraph" Słany Zjedno 
czone przygotowują aparat administra- 
cyjno-polityczny, za pośrednictwem któ- 
rego dostarczana  będrie t. zw. pomoc 
amerykańska do poszczególnych kra- 
jów europejskich objętych planem Mar- 
shalla. 

Przewiditje się, że wraz z mającym 


planu dlugoterminowej pomocy dla Eu- 
ropy, prezydent Truman przedstawi jed 
nocześnie plan całego aparatu admini- 
stracyjnego. Aparat ten mający zapew- 
mié Stanom Zjednoczonym skrupulatną 
kontrolę nad gospodarką krajóW, przyj- 
mujących pomoc amerykańską, podle- 
gać będzie jednemu głównemu adminis- 
tratorowi, wyposażonemu w ogromną, 
bliżej nie sprecyzowaną władzę. 


nastąpić już przedłożeniem kongresowi| Administrator ten ma przebywać w 
b 


Wyjątkowa szczerość 


USA „musi“ panować 


Po co montuje się t.zw. blok śródziemnomorski 


Amerykański wiceadmirał Chapeller przyznał. że Stany Ziednoczone dążą do 
opanowania całego basenu morza Śródziemnego. Obecność na tym terenię jedno- 
stek amerykańskich świadczy, iż Stany Zjednoczene zdecydowały podporządkować 
swoim wpływom kraje śródziemnomorskie, 


Wiceadmirał wyjaśnił w swym oświadczeniu Strategiczne 


znaczenie morza 


Śródziemnego oraz dodał, że plan Marshalla ma na celu podtrzymanie wpływów 
USA w naństwach śródziemnomorskich 


Waszyngtonie. Będzie on decydować o 
potrzebie i rozmiarach pożyczek, zapa- 
móg czy zaopatrzeń, udżielanych posz- 
czególnym krajom. W sprawach politycz- 
nych w Europie przebywać będzie podle- 
gły bezpośrednio temu administratorowi 
stały jego zastępca t, zw. „ruchomy att- 
basador*, który ma wizytować kolejno 
kraje otrzymujące pomoc, 

Ponadto jak wynika z kerespondencji 
„Daily Telegraph“, Stany Zjednoczone 
wyślą do każdego z krajów korzystają- 
cych z ich pomocy stałą misję, która bę- 
dzie kontrolować i dozorować otrzymanie 
i zużycie pomocy amerykańskiej, 

W wypadku braku zgody między ad- 
ministratoreri pomocy amerykańskiej w 
Europie i bankiem „Eksport-Import* w 
sprawie potrzeby lub rozmiaru udziela- 
nej pożyczki, głos decydujący będzie mieć 
t: zw. „National Advisory Council“, Ra- 
da ta ma za zadanie kształtować amery- 
kańską politykę zagraniczną w zakresie 
ekonomicznym. Na jej czele ma stać ame 
rykański minister skarbu. 


strajk większą .przyntósiby korzyść Pre- _ 


samą 7 


| EEEE ZI CZ o 


powszechn 


; 


imożłiwi nam ładniejsze, lepsze życie w najbliższej przyszłości 


Upowszechnienie kułtury, zagadnienie 
łak często poruszane na lamach czaso- 
pism specjalnych, a także w prasie co- 
dziennej, to właściwie uspołecznienie 
kultury. Nie tylko zresztą w dziedzinie 
teatru, literatury, czy muzyki, leczi w 
dziedzinie bodaj zawsze "najbardziej u 
nas ekskluzywnej, a więc plastyki, ar- 
= chitektury wnętrz, przemysłu artystycz- 
- nego. 

wciągnięcie do współpracy na terenie 
życia gospodarczego artystów  plasty= 
ków, może spowodować ogromny i tak 
pożądany przewrót w dotychczasowych 
naszych warunkach życia codziennego. 

Wzory materiałów, wnętrza mieszkań 
które za kilka lat beda mogły być urzą- 
dzane wg. naprawdę artystycznych pro- 
jektów i t, p. to właśnie uspołecznienie 
kultury, o jakim wszyscy marzymy, 

Biuro Nadzoru Estetyki Produkcji Mi- 
nisterstwa Kultury i Sztuki, zorgmwizo- 
wało w dniach od 15%bm. do 10-stycznia 
48 roku, w Warszawie, w gmachu Mu- 
zelim Narodowego, Wystawę Przemy- 
słu Artystycznego, na której zwiedzają- 
cy mogą oglądać eksponaty wzorcowni 
Biura Nadzoru Estetyki Produkcji * ze 


wszystkich dziedzin przeimysłu artysty- | 


cznego. 


Tkaniny Państw. Zakładu Włókienni- 
czego „Wanda” w Krakowie, tkaniny 
i meble Spółdzielni Pracy Artystów Pla- 
styków „Ład”, Spółdzielnia  Architek- 
tów „Arkady”, oraz modele Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej z Zakopanego. 

Wystawa obrazuje nam dorobek po- 
wojenny w dziedzinie przemysłu artysty 
czego i jest próbą do przygotowania 
Wystawy i pokazów w Paryżu, Londy- 
nie, Ameryce, ; 


j 


Działalność dotychczasowa Biura Na- 
dzoru Estetyki Produkcji miała na cetu 
przede wszystkim jak najwyższy po- 
ziom estetyczny przedmiotów przeżna- 
czonych na eksport. 

Obecnie, wkraczamy w fazę drugą, 
gdyż w planie na 48 rok, specjalny na- 
cisk położono na estetykę wyrobów 


Codzienna nowelka „Eapressu't 


przeznaczonych na rynek wewnętrzny. 

Powinny one być i będą nie tylko pra 
ktyczne i dostępne w cenie dla szerokie 
go ogółu, lecz i ładne. W tym celu roz- 


budowuje się i zakłada nowe wzorców- 
nie: ceramiczną we Wroclawiu, meblar- 
sko-zabawkarską w Warszawie, metalo» 
wą w Krakowie, haiciarsko-koronkarską 
i tkacką w Zakopanem, centralną praco- 
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-Powszechna Spółdzielnia 
. DZIAŁ MIĘSNY 


Sprzedaje we wszystkich swoich sklepach rzeźnicze-wędlin arskich 
wykorową surową kiełhasę świąteczną 
340. 


Adresy sklepów rzeżn, - wędlitiiarskich: 


Próchnika 31 (Zawadzka) 
Nowotki 61-63 (Pomorska) 
Narutowicza 19 

Rzgowska 32 

Daszyńskiego 76 (Przejazd) 
Śrebrzyńską 91 

Rzgowska 52 
Napiórkowskiego 36 
Żeromskiego 39 

Kopernika 50 ` 
11-go Listopada 18 

ul, Il-go Listopadą 35 


w cenie zł. 


Nr. 183 ul. 

Nr. 184 ul. 

Nr. 235 ul, 

Nr. 245 ul, 
$ 4 Nr. 246 ul. 
A Nr. 248 ul. 
EJ Nr. 249 nl. 
> Nr. 250 ul. 
2 Nr. 251 ml. 
E Nr. 284 ul. 
Ed Nr. 285 ul, 
kd Nr. 286 
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Serce ludzkie 


Lekarz wyszedł z pokoju chorej, za- 
mykając cicho drzwi. Na pyłające, za* 
trważone spojrzenie mężczyzny odpo- 
wiedział uprzejmym, zawodowym uśmie 
chem, który był tak samo nie nie mó- 
wiący jak i słowa, których sens z tru- 
dem dochodził do świadomości Stelana. 

Dorota byłą chora już 6d kilku ty- 
godni i właściwie trudno było zrozue 
mieć na czym ta chofoba polega. Ogól- 
ne osłabienie, wyczerpanie, anemia, ser: 
Ce: 

— Ale to nie groźnego panie dokto- 
rze” — zapytał wreszcie. 

Lekarz zrobił wymijający ruch reką. 

— Musi pan starać się, aby żona mia- 
fa lepsze samopoczucie, żeby chciała wy 
zdrowieć, Jeżeli choremu jest wszystko 
jedno. trudno lekarzowi sprawiać cuda 
— rzekł z pewnym rozdrażtiienień w 
głosie. 

Pozegnął się | wyszedł. 

Stefan usiadł ciężko w foteli. 
Lepsze samopoczucie! Łatwo to mówić 
obcemu czlowiekowi. Kochał Dorotę i 
starał się zawsze aby była zadowolona 
i szczęśliwa, Cóż mógł poradzić na to, 
że w ostatnich czasach wyraźnie odsu- 
nęła się od niego, że była smutna j zea 
SZONA. Najgorsze było to, że nie mieli 
dziecka! 

Wiedział, że od czasu gdy ich maler 
ką synek zmarł w kitka- dni po irodze- 
niu, widok maleńsiw spotykanych na 
ulicy, wywoiywał w jej oczach wyraz 
rozpaczy i żalu, które nie mijały potem 
przez wiele, wiele godzin. Ale nigdy 
nie rozmawiała o tym, 


Co robi teraz? Może zasnęła zmęczo 
na rozmową z lekarzem? 

Wszedł na palcach do svpialni rozjaś- 
nionej małą, nocną lampką. Spojrzały 
na niego lagodfie, cienne oczy żony, 
uśmiechnęła się lekko i przywołała go 
skinieniem ręki. Ustadł na brzegu lóż- 
ka. 

Milczałą chwilę. Po chwili, ujęła ga 
ża rękę. 

Chciałabym ci coś powiedzieć — za- 
częła z wahaniem — alè przyrzekńj mi, 
że nie będzie ci przykro, to naprawdę 
nie wielkiego! 

— Nie męcz się lepiej — poprosił — 
musisz jak najprędzej wyzdrowieć! 

Właśnie o tyin pragnę z tobą pomó- 
wić. Może to jest glupie į wynika z mo 
jego przeczulenia, ale. mam dziwne 
wrażenie, że już nie wyzdrowieje — nie 
przerywaj mii — szepnęła, widząc jak 
poruszył się gwąjtownie. 

Otóż mam do. ciebie prośbę. Leżąc 
tutaj mam wiele czasu myśleć g rozma 
itych sprawach,  Daszłam; do. wniosku, 
że nie byłam dla ciębie dobrą żoną, nie 
jestem dzielna į energiczna, nie umiem 
o nie walczyć — ciebie to drażni i me- 
czy, Dlatego chcę żebyś mi przyrzekł, 
że jeśli umrę, ożenisz się szybka po raz 
drugi... - 

Siedział bez ruchu głęboko dotknięty. 
Słowa, które mógł jej powiedzieć wyda- 
wały się tak puste, w porównaniu z tym 
co czuł w tej chwili! Opanował się wresz 
cie. 

— Posłuchaj Dorotko. To wszystko co 
mówisz ' nie ma najmniejszego S€nsu. 


IBędziesz zdrowa i to już niedłuso — 
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POSZUKUJEMY 
MAGAZYNU... 


o powierzchni do 2000 m’ na zboże 
Oferty - POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW, PIOTRKOWSKA 31 
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wriię modeli i wzorów (konfekcja) w 
Warszawie. 

Przewidziana jest 
współpraca rzemiosła artystycznego, 
z  Centralnymi Zarządami Przemy- 
słów:  Włókienniczego, _ Mineralnego, 
zakresie 


również ścisłą 


Skórzanego i Drzewnego, w 


— za 1 kilogram 


AŚ> 


przed chwilą powiedział to doktór, A o 
mnie nie troszcz się tak bardza — dodał 
z odcieniem goryczy. 

— Czuję się iak niepotrzebna niko- 
mu. — pożalilą się nagle — jak uschnię* 
te drzewo... 

Nigdy nie umiał wyrazić  Słowatni 
swej miłości. Przeklinał teraz tę swo: 
ją powściągliwość, która mu nie pozwa 
lała powiedzieć żonie jak bardzo ją ko- 
chal, Ale nagle powztał pewne posta- 
nowierńie, 
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ienie kultury 


Nasze Madly 


STAŁA  CZYTELNICZKA EXPRESSU: 
Zupełnie się z Panią zgadzamy. że zamiąst 
kupować rozmaite „eliksiry wiecznej młodoś= 
ci i urody“ (jakże można wierzyć, że takie 
istnieją?), znacznie byłoby lepiej te pieniądza 
przeznaczyć na „gwiazdkę“ dla sierot. 

« ” = p 

M. CH.: Pisze Pan, że w poczekalni pewne* 
go kina łódzkiego, dekoracja portretów da= 
stojników państwowych jest tak zniszczona, 
że zamiast zdobić, tylko je szpeci Zamiast ko- 
loru białego jest szary (z brudu i kurzu), za” 
miast czerwonego. brązowy. Mapa Polski, któ- 
ra wisi w gabinecie dyrektora tegoż kina jest 
z przed 39 roku. Pisze Pan: „w Łodzi, która 
jest serczm klasy robotniczej naszego kraju, 
wsryscy żywo zajmujemy się zagadnieniami 


społeczno-politycznymi. Czyżby dyrekcja kiña 


uważała Że od 39 roku nie żaszły żadne zmia= 
ny, I nie interesuje się naszymi granicami? 
I czym tłumaczyć takie zaniedbanie. jak ta 
ma miejsce w poczekalni, gdzie przecież przy* 
chodza codziennie tysiące ludzi?*, 

Powinien Pan natychmiast zwrócić uwagą 
dyrektorowi kina na zauważone fakty. Niewąt 
pliwie nie powinny one mieć miejsca i bardza 
nas dziwi, że dotąd nikt w tej sprawie nię 
interweniował. 

4 © -$ 

RADIOBŁUCHACZ ! CZYTELNIK EX: 
PRESAU: Pisze Pan w sprawie audycji radio« 
tych. Ponieważ szereg bolączek poruszonych 
przez Pana był już przez nas omawiany, cy= 
tujemy końcowy fragment Pana listu, który 
naszym zdaniem zasługuje na uwagę kierow- 
ńików programowych. Mówi Pap w imieniu 
nie tylko własnym, lecz i grupy towarzyszy, 
z którymi pracuje Pan w téj samej fabryce: 
„Znane są nam trudności z jakimi walczy 
rozgłośnia brak dobrych wykonawców, 
względnie brak odpowiednich finansów na 
upłacenie zespołów orkiestrowych czy chóral- 
rych. Alè czy nie można by pokonać tych 
przeszkód przez angażowanie zespołów świe 
tiicowych z fabryk, w których istnieją orkieś= 
try, chóry, soliści i deklarnatorży — często na 
bardzo wysokim poziomie artystycznym? 
Niech robotnicy, utalentowani w tym czy in- 
nym kierunku, przemówią do swych sióstr i 
braci! Unikniemy wtedy wielkich wydatków, 
a radiosłuchacze z łódńkiego świata pracy 
będą bardzo zadowoleni!" 

= ; 

ANNA BORZĘCKA: Wydaje nam sie, żę 
nie warto kłopotać się tak bardzo zagubióną 
fotografią i to w dodatku własną. Co do dru= 
giej Pani wątpliwości, czy jak to Pani nazywa 
„zagadki“, nie chcemy aby Pani tak bardza 
się tym dręczyła i oświadczamy uroczyście, że 
pod imieniem i nazwiskiem „Andrzej Żański” 
nie kryje się kobieta. 


jestem dla ciebie obcym, obojętnym 
człowiekiem. Pragnę abyś wyzdro= 
wiała, a ponieważ lekarze twierdzą, 
że wpływ na te może mieć twój lep- 
szy nastrój i humor — oświadczam 
ci, że bedziesz walna, Rozstaniemy 
się w każdej chwili kiedy żechcesz. 
Myślę, że świadomość ta pomoże ci 
do zwalczenia apatii, a fym sainym 
przyśpieszy powrót do zdrowia”. 
Wsumał kartkę do. koperty i położył 
na stoliku obok śpiącej, Gdy się rano 


— Nie mówmy teraz ó tym — rzekł | obudzi, przeczyta... 


lagadnie — niepotrzebnie się martwisz, 


denerwujesz i męczysz. Odlóżmy tę roz | kim 


mowę do. jutra, dobrze? 
Skinęła glowa. 


A co dalej? Zasnął nad ranem, cięż- 
snem nie dającym odpoczynku. 
Obudziłó go delikatne dotknięcie, Otwa 
rzył oczy i poderwał sie zdumiony. Na 


Do późnej nocy siedzial przy biurku. | brzegu łóżka siedziała Dorota, otulona 


Dorota spała, od czasu do czasu wzdy* | w szlafrok. 


chając żalośnie. Pisał: 


Twarz jej, wymizerowana 
w czasie kilkutygodniowej choroby, by” 


„Nie umiałem ci widocznie nigdy |la teraz lekko zarumieniona, oczy błysz 
okazać czym dla mnie byłaś į jesteś, | czały. 


skoro dziś mówisz, że jesteś nikomu 
niepotrzebna; 
sza į zawsze o tym pamiętaj, 
tej pory, póki byliśmy rażemi, 


że da 
zycie 


Ma wysoka 


górączkę — pomyślał 


Wiedz jednak najdroż- | błyskawicznie. 


— Nie patrz na mnie takim wzrókiem 
jak na ducha — żażartowała — dawuó 


przedstawiało dla mnie wielką »uar- | nie czulam się tak dobrze. Zdaje się, że 


tość, dlatego właśnie, że 
cham... Widocznie los chce inaczej.. 


Byl taki okres po śmierci naszego | nie... 


dziecka, że czujac i widząc jak odsu- 


cię ko* | ten nasz dóktór, to może zna się na me' 


dycynie, ale na sercu ludzkim napewno 


s 4 
Stefan nie rozumiał, chcial coś powie 


wasz się ode mnie z każdyti diiem — | dzieć, ale mu nie pozwotła. 


postanowiłem odejść na zawsze Pó: 


—' Twój okrutny list otworzył mi 


wstrzynmiywała mnie wtedy nadzieja, |oczy na ciebie i na mnie... 


że jednak coś się zmieni. że przebole- 
jesz tę stratę, że będziemy znowu 


szczęśliwi — przecież jesteś taka mło |tym mówić. 


— Co iy mówisz? — zdutmiał się. 
— Właściwie nie ma pówodu wiele 9 
Wiesż, co dało mi siły aby 


da! Ludzilem się, że po upływie ja- | wstać i przyjść tutaj? — przecież wczo 


kiegoś czasu, 


brzmiewać będzie w naszym domu. 


szczebiot dziecka roóż-|raj nie moglam 


się nawet podnieść! 
Przekonałam się, że ty mnie także ko- 


Przekonałem się teraz, że to były tyl- |chasż, żs nie jestem dla ciebie ciężarem 
ko złudzenia. Jeśk pótrafiłaś dziś tak| — a” przecież to mnie dręczyło? Odtąd 


różsądnie namawiać mnię dó malżeń- 
stwa z innà kobietą — żnaczy to, że 


JAY ńówe Życić,, 


dea 


y 
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WACEK: — Cicho! Ktoś dzwoni! 
HIPCIO: — Ja się bojęt!... 
„. WICEK: — Odwagi! Jesteś pan z na 
mi! Otwórz, Waciu... 


Brr... zimno! 
Mroźna pogoda zapowiada się na Święta 

Mróz: zwiększył się jeszcze bardziej 
w ciągu dnia wczorajszego, O godz. 
Y-ej rano zanotowano w Łodzi minus 
(11 stopni, zaś w południe było 8 stopni 
poniżej zera. 

Najeimniej było wczoraj w Zakopa- 
hem. Termometry wskazywały minus 
22 stopnie, Na Śnieżce, przy pięknej por 
godzie, notowano 15 stopni mrozu, na 
Kasprowym Wierchu — 19 stopni. 

Najcieplej było w Białymstoku — za- 
ledwie 6 stopni mrozu. Mróz okazał się 
łaskawszy również dla stolicy, (7 stop- 
ni). 

W Białymstoku, Chojnicach, Lublinie 
Sandomierzu, Toruniu, Bydgoszczy i in- 
nych miastach spadł gęsty śnieg, 

Pogoda na Święta zapowiada się 
mroźna, Dobrze byłoby, gdyby spadł du 
ży śnieg, Święta Bożego Narodzenia 

. bez białej szaty — jakoś nie mają właś- 
tiwego uroku. (s) 


P.G.H. dla świata pracy 

s rzetaję od dziś jaja po 17 zł. 

Z dniem dzisiejszym tj. 19 grudnia 
biuro zakupu i sprzedaży produktów 
rolnych przy Państwowej Centrali Han- 
dlowej w Łodzi (ul. Zagajnikowa 45) 
przystępuje do ‘sprzedaży jaj na święta 
dla świałą pracy, 

Cena jaj ustalona została na 17 zło- 
tych, Wszystkie stołówki, konsumy i 
zrzeszenią pracownicze mogą nabyć ja* 
ja za okazaniem zaświadczenia rad za- 
kładowych przy ul. Zagajnikowej 45, (s) 


Nieuczciwy piekarz 
wysteny na rok do obozu pracy 

Przed kitku dniami Wydział Aprowi- 
zacyjny w Łodzi zgłosił zameldowanie 
do Delegaiury Komisji Specjalnej prze- 
ciwko Bronisławowi Jasseg właścicielo- 
wi piekarni w Łodzi przy ul. Aleksan- 
drowskiej 145, < 
Władze aprowizacyjne zarzucały pře- 
karzowi przywłaszczenie znacznych ilo- 
ści mąki, soli i węgla, które to artykuły 
nieuczciwy piekarz użył na własne po- 
trzeby, na wypiek chleba wolnoryńiko* 
wego, mimo, iż przeznaczone były na 
wypiek chłeba kartkowego. 

Piekarz, w obawie odpowiedzialności, 
ukrył się. Mimo energicznych pószuki- 
wań nie można było . wpaść na jego 
ślądy, gdyż stale zmieniał miejsce za- 
mieszkania į nigdzie nie meldował się. 

Wreszcie powinęła mu się noga. W 
końcu sierpnia Bronisław Jasse został 
aresztowany. 

Komisja Specjalna surowo ukarała 
szkodnika społecznego. Biorąc pod 
uwagę duży stopień zlej woli z jego 
strony oraz ukrywanie się przez tak 
długi okres czasu — nieuczciwego pie” 
karza skieroWano do obozu pracy przy” 
musoWej na okres 12 miesięcy, (s) 


WICEK: — To ta babcia! 

głos! Właż pan do szafy! 
HIPCIO: — Ale ciasno! Ojej... 
WICEK: — Nie grymaś pan! 


Słyszę jej 


to zdemoluję lokal! y i 
WACEK: — Niech się pani sama prze 
kona, że go nie ma... 
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— Teraz 
kojni! Żadna nie wlezie! 
WACEK: — Ale dla pewności zaba: 
rykadujemy mieszkanie, 


możemy być spo* 


Nos dla tabakiery, czy tabakiera dia nosa? 


Czemu urząd nie uprzedza 


9 płatności podatku lokalowego?--Ludność zupelnie niepotrzebnie płaci 
odsetki za zwłokę. —Nie należy wpadać z jednej krańcowości w drugą 


Zarząd Miejski przystąpił ostatnio da 
ściągania zaległości podatkowych tytu- 
łem podatku lokalowego. 

W związku z tym do redakcji naszej 
napływają zażalenia, że należność za 
ten podatek trzeba wnosić jednocześnie 
z... odsetkami, mimo że płatnik odrazu 
udaje się do kasy miejskiej, aby w cało- 
ści pokryć należność, t 


Dostaniemy po 200 kg. wegla 


Sprawa ‘ta w oświetleniu Wydziału 
Podatkowego przedstawia się jak nastę- 
puje: 

Podatek od lokalu każdy winien płacić 
w terminach, które przewiduje dekret o 
tym podatku, bez względu na to, czy 
otrzyma nakaz płatniczy, Wymiar po- 
datku jest bowiem ustalony i wynosi ro 
cznie 100 proc. czynszu komornianego, 


Nikomu nie przepadną „przydziały opałowe 


W ciągu ostatnich trzech tygodni spra 
wa węgla zeszła na dalszy plan. Na dwo 
rze było ciepło i nie trzeba było zbyt 
intensywnie opalać mieszkań. Obecnie, 
równocześnie z pierwszymi silniejszymi 
mrozami, kwestia opałowa znowu się 
stała aktualna. ` 

Cena węgla na czarnym rynku spadła 
do 5.000 zł, za tonę. Mimo to jednak 
nabycie węgla po tej cenie jest dla oby* 
watelji zadaniem wręcz niewykorialnym, 
toteż Wszyscy z niecierpliwością ocze” 
kują na przydziały węglowe na kartki. 

Ostatni przydział w ilości 100 kg. 
otrzymaliśmy za miesiąc październik. 
Ponieważ w listopadzie ant w grudniu 


nie wywołano węgla na kartki — myśla 


no już powszechnie, że więcej opału na 
kartki nie otrzymamy. 

Jak nam jednak komunikuje Wydział 
Aprowizacji, węgiel 


będzie wydany i to już w najbliższym 
czasie. QOtrzymaniy po 200 kg. węgla 
za obydWa zaległe miesiące: za listopad 
i za grudzień. 
-Z Katowic zasygnalizowano już wy- 
słanie pierwszych transportów ‘do Łodzi 
i jednocześnie polecono Wydziałowi 
Aprowizacji przygotować miejsca na 
złożenie opału. 1a 
` Rozdzielnictwo węgla kartkowego 
wznowione będzie od NoWego Roku j w 
miarę nadchodzenia transportów węgiel 
będzie kierowany do składów skąd lud- 
ność będzie ge odbierała. 

Jeżeli chodzi o węgiel zaległy za 
wrzesień i październik — należy go bez 
względnie odebrać do końca rb., gdyż 
po tym terminie kupony stracą waż- 
ność i przydziały ulegną przedawnie” 

k) 


kartkowy znowu | niu. 


Miejscówki skasowane przetł świętami 


Specialne pociągi świąteczne - od jutra 


Wobec przewidywanego wzrostu frek 
wencji na kolejach w okresie przed świę 
tami Bożego Narodzenia i Nowym Ro- 
kiem, niezależnie od przywrócenia szere 
gu pociągów, wprowadzonych nowym 
zimowym rozkładem jazdy — Minister- 
stwo Komunikacji postanowiło urucho- 
mić w okresie od 20-go grudnia do 
6-go stycznia 1948 r. kilka specjalnych 
dodatkowych pociągów świątecznych. 

Od dnia jutrzejszego do 6-go stycz- 
nia kursować będzie pociąg dodatkowy 
na trasie Łódź — Warszawa (odj. Łódź 
Fabr. 7,57, przyj, Warszawa Gł, 11.18, 
odj. Warszawa Gł. 17.10, przyj. Łódź 
Fabr. 20.14). 

Poza tym od jutra kursować będą po 
ciągi dodatkowe na następujących tra- 
sach; Warszawa — Kraków (przez Ra- 
dom) Warszawa — Gliwice (przez Kato 
wice), Warszawa — Legnica (przez Opo 
le), Warszawa — Gdynia (przez Kutno 
i Bydgoszcz) oraz Warszawą 0l- 
sztyn. Połączenia te interesują = miesz- 
kańców Łodzi, gdyż umożliwiają im ko 


munikację na tych trasach przy przesia 
daniu w Koluszkach. 

W związku z uruchomieniem dodat- 
kowych pociągów, w okresie przedświą 
tecznym, do 15 stycznia, skasowane zo- 
stają we wszystkich pociągach pasażer 
skich „wagony z miejscami numerowa- 
nymi za dopłatą”. Jednocześnie postano 
wiono, że dyrekcja Kolei w okresie tym 
nie będzie wydawała zezwoleń na ulgo- 
we przejazdy dla wycieczek szkolnych 
i innych grup podróżnych, jak również 
nie bedzie rezerwowała miejsc, przedzia 
łów i wagonów dla zbiorowych przeja- 
zdów. « 

Pociągi dalekobieżne, przechodzące 
przez Łódź nie będą przeładowane, jak 
to miało dotąd miejsce, Zarządzono bo- 
wiem, że wszyscy podróżni wyjeżdża- 
jący z Warszawy w okresie od 20-go do 
24-go bm., niezależnie od posiadanych 


jeżeli chodzi .o lokale mieszkalne, oraz 
600 proc. komornego, jeżeli chodzi o la- 
kale użytkowe. Poza tym dekret ten po 
słanawia, że raty podatku lokalowego 
płatne są co miesiąc. 

Wydział Podatkowy Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi, nie chcąc jednak nara- 
żać ludności na stratę czasu, postano- 
fwit należności z tytułu tego podatku po- 
|bierać co kwartał — cztery razy w roku 
| Zapytaliśmy wobec tego, co.ma zro- 
bić obywatel, który-nie chce płacić od- 
setęk, lecz pragnie należność  uregulo- 
wać w wysokości nominalnej t, zn. chce 
zapałcić tyle, ile wynosi sam podatekę 

Jeżeli chodzi o okres ubiegły — spra- 
wa jest już nieaktualna, gdyż ostatnia 
rata podatku lokalowego za rok 1947 
była płatna do 8 grudnia. 

Zaś w nadchodzącym roku 
podatku lokalowego winni 
następujące terminy: 

Pierwsza rata płatna jest do 8 marca 
1948 r druga — do 8 czerwca, trzecia 
— do 8 września i czwarta do— 8 gru- 
dnia 1948 roku. 

Wpłaty przyjmuje kasa miejska przy 
ul. Roosevelta 15, niezależnie od tego 
należność można wnosić przez PKO na 
kontó VII — 4505 oraz przez Bank Na- 
rodowy (konto nr. 50), przez Bank Go- 
spodarstwa Spółdzielczego (konto nr. 37) 
oraz za pośrednictwem Komunalnej Ka 
sy Oszczędności (konto nr. 14), 

Dekret o podatku lokalowym przewi- 
duje ulgi. Mogą z nich korzystać jednak 
tylko pracownicy służby publicznej, a 
mianowicie pracownicy samorządowi, 
państwowi oraz emeryci instyfucji samo 
rządowych i państwowych, przy czym 
ulgi te przyznawne są za okazaniem le- 
gitymacji urzędniczej. i 

Wyjaśnienie Wydziału. Podatkowego 
jest „niewystarczające i bynajmiej nie 
rozwiązuje sprawy. 

Nie można bowiem wymagać od lu- 
dzi, ażeby pamiętali o wszystkich ter- 
minach płatności. Gdyby każda instytu- 
cja postępowała w taki sposób, musieli- 
byśmy prowadzić w swych mieszka- 
niach specjalne kartoteki i poważną 
część dnia absorbowałyby nam tylka 
tego rodzaju sprawy. 

Urząd jest dia publiczności, a nie pu- 
bliczność dla urzędu, Jeżeli Wydział Po 


płatnicy 
zapamiętać 


datkowy nie jest w stanie zawiadamiać « 


zawczasu każdego płatnika o przypada 
jącym terminie płatności może to 
uczynić drogą ogólną za pomocą ogło- 
szeń w prasie, czy plakatów na mieście. 

Jesteśmy przeciwnikami wszelkiego 
rodzaju biurokracji, wypisywaniu nie- 


biletów, muszą zaopatrzyć się w kasach |Zliczonej ilości wezwań, nakazów i in- 
biletowych w kupony ‘bezpłatne, upowa- |1Ych papierów, Ale nie należy też wpae 
żniające do zajęcia miejsca w pociągu |dać z jednej krańcowości w drugą! 
dalekobieżnym, fs) s>- 
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Tajemnica dorożki nr. 282 


EXPRESS TLUSTR === 


Zabiła swego meża 


i porzuciła dzieci na pastwe losu.—Mążobójczyni i wyrod- 
na matka została ujeta wraz ze swym przyjacielem 


Dnia 16-go listopada rb. do I komisa- 
riatu M. O, w Łodzi zgłosiła się 35-let- 
nia Zofia Kulczyńska (Żydowska 24) i 
zbolałym głosem złożyła nastepujące 
zameldowanie: 


Mąż jej Leon, wieczorem dnia 14 li- 
stopada, wyjechał na miasto swą doroż 
ką konną nr. 282. Gdy nie powrócił do 
domu na noc, zaniepokojona udała się 
na poszukiwanie. Na drugi dzień tj. w 
sobotę 15 listopada odnalazła swego mę 
ża na postoju dorożek w pobliżu Dwor 
ca Fabrycznego. Mąż jej był dotkliwie 
pobity, a odór alkoholu świadczył, że ra 
czył się wódka, Zawiozła więc go doroż 
ką do domu, gdzie nazajutrz, w niędzie- 
lę, zmarł nie odzyskawszy przytomności 


Otrzymawszy ten raport od dvżurne- 
go milicjanta. kierownik I komisariatu 
powziął z miejsca pewne podejrzenia 
w stosunku do Kulczyńskiej. Stara i wy- 
próbowana zasada śledcza głosi, że 
pierwsze badania wogóle należy prze- 
prowadzić wobec osób, które pierwsze 
meldują o zabójstwie. Tutaj podejrzli- 
wość doświadczonego oficera Milicji 
wzbudziły inne fakty, zdecydowanie 
przemawiające przeciwko Kulczyńskiej. 
Czy tak powinna zachować się żona, 
która odnajduje swego umierającego 
męża? Czemu Kulczyńska nie wezwała 
lekarza Pogotowia Ratunkowego? Cze- 
mu nie zawiadomiła o tym władz? 

Ponieważ nie było jednak konkretnych 
dowodów winy Kulczyńskiej — nie za- 
trzymano jej. Wydano tylko polecenie 
wywiadowcom, aby mieli ją na oku. Wi- 
docznie jednak kobieta zwąchała pismo 
. nosem, bo gdy tegoż wieczora wywiado 
wea przybył do jej mieszkania — nie 
zastał już jej w domu, Kulczyńska od- 
daliła się w  niewiadomym kierunku, 
pozostawiając na łaskę losu dwoje ma- 
tych dzieci sam na sam z trupem ich oj- 
za, 


W mieszkaniu panował nieład. Poroz- 
rzucane rzeczy świadczyły o tym, że 
Kulczyńskiej bardzo zależało na pośpie- 
chu. W szulładzie leżało kilka listów, 
które jeszcze bardziej utwierdziły wła- 
dze w przekonaniu, że zabójstwa doroż 
karza dopuściła się Kiulczyńska. 

Listy były pisane do niej. Pisał je 
przyjaciel Kulczyńskiej 34-letni Antoni 
Borowiecki (6:g0 Sierpnia 98). 


saniu: uciekł ze swą kochanką. 


W my'ędzyczasie. widział Monę jeszcze 
dwa Tazy, iaz z końcem roku 1941 — 
bardzo zresztą przesótnie — a drugj raz. 
podczas swojego urlopy w roku 1942- 
gim, Za każdym razem wyjeżdżał z 
polskiego Manchesteru jeszcze bardziej 
zakochany i rozmarzony, a wspomnie- 
nie zapachu jej jasnych wlosów i gorą- 
cych pocałunków prześladowała go po- 


fem nieznośnie podczas długiej zimy 
spędzonej wśród. śnieżnych stepów 
- Ukrainy, 


Teraz, kiedy przeniesiono go dy Ło: 
dzi, stal się codziennym gościem  ele- 
ganckiego pałacyku pana Oskara Stro- 
bla. 

A Mona? 

Mona wierzyła, że go kocha. Ale na- 
eżała wiąściwie do rzędu tych kobiet, 


Miesiąc trwały sposzukiwania, aż wre 
szcie wczoraj parę tę ujęto przy zbiegu 
ulic Franciszkańskiej i Północnej, Kul- 
czyńska początkowo  wypierała się 
wszystkiego, wzięta jednak w krzyżowy 
ogień pytań — przyznała się do zabój- 
stwa swego męża. 

Opowieść  mężobójczyni i wyrodnej 
matki, która nie zawahałaggię zabić wła- 
snego męża i porzucić. swe dzieci na 
pastwę losu, bez jedzenia, bez jakiejkol- 
wiek opieki, jest tak straszna, że popro- 
stu wierzyć się nie chce, aby tych 
wszystkich bezeceństw mogła się dopu- 
ścić kobieta —matka i żona. 

Kulczyński rzeczywiście nie chciał 
wrócić do domu i był pijany. gdyż żona 
spotkała go na-postoju. Biedny ten czło- 
wiek cierpiał istne katusze. Pożycie je- 
go małżeńskie ułożyło się „jak najgo- 
rzej. Kulczyńska miała kochanka Boro- 
wieckiego i mąż wiedział o tym dokła- 
dnie, Jak mógł zresztą nie wiedzieć, gdy 
żona często zamykała się ze swym przy 
jacielem w ich mieszkaniu i nie wpusz- 
czała swego męża, czekającego nieraz 
po kiika godzin na dworze? Mało tego— 
gdy kochanek przychodził do niej w od- 
wiedziny, wyrzucała na schody swego 
starszego synka, którego ojciec nieraz 
musiał utulać do snu na schodach i o- 
chraniać swym kożuchem przed zimnem 


Mimo wszystko Kulczyński tak ko- 
chał swą żonę, że odejść od niej nie był 
w stanie. Mąż zawadzał młodej kobie- 
cie. Postanowiła więc pozbyć się go, 
aby móc już bez żadnych przeszkód za- 
mieszkać z przyjacielem i zagarnąć do- 
rożkę i parę koni, Los dwojga dzieci, nie 
wzruszał jej wcale i wogóle o dzieciach 
nie myślała. 

Zbrodnicze swe zamiary Kulczyńska 
wprowadziła w czyn dnia 15 listopada. 
Zabójstwa dokonała na ulicy, niemal w 
obecności innych dorożkarzy, rzucając 
się na zamroczonego alkoholem z pię- 
ściami. ! 

Do mieszkania przywiozła go konają- 
cego. Tam dobił go brat Kulczyńskiej 
Stanisław Tomczak (Kątna 56) znany 
złodziej i recydywista. Widząc nieprzy- 
tomnego szwagra, zamiast pomóc mu, 
począł go kopać z taką pasją w klatkę 
piersiową, że połamał mu, jak to stwier 
dziła komisja lekarska, 10 żeber. 

Po upływie kilku minut skatowany 
przez swą.żonę i szwagra Kulczyński za 
kończył życie, Wówczas, mężobójczyni 
postanowiła sfingować historię o rzeko- 
mym pobiciu męża przez innych ludzi, i 
zgłosiła się do komisariatu M. O., i opo 
wiedziała zmyśloną bajeczkę, 

Zbrodnicza trójka: Kulczyńska, brat 
jej i kochanek — zostali aresztowani 


Nie gadać bzdur! 


Za „szenianą propagandę“ - surowe kary więzienia 


Świadomy. praw i obowiązków oby 


Watel winien zdawać sobie sprawę, że 


odpowiedzialny jest nie tylko za swóje 
czyny, ale j za słowa, Każde złośliwie 
wypowiedziane słowo, które krzywdzi, 
które lży bliźniego, spotyka się z zasłu- 
żoną karą czego dowodem Są liczne na 
ten temat rozprawy sądowe. Rzecz zro- 
zumiała, że gdy lżenie dotyczy władz 
państwowych — wymierzane kary są 
Surowsze, 

Swiadectwem tego są poniższe spra: 
wy, rozpoznawane przez Wojskowy 
Sąd Rejonowy. 

Niciejewski Hieronim przed czekają- 
cą go podróżą z Szadką dó Łodzi, napił 
się „na rozgrzewkę“ wódki, W. autobu- 


( Boro- | sie, w ferworze „wylewności* wyrażał 
wieckiego również nie zastano w miesz się obelżywie b 


wfadńach państwo- 
wych. 


fa: 


DANNA 


Y 


które nie umieją kochać naprawdę. 

Przedwojenna plutokracja łódzka nie 
odznaczała się przesadną moralnością: 
dokoła matki Mony — palchnej į sza- 
nownej teraz — pani Erny Strobel uno- 
siła się dyskretna przeszłość, starych pi- 
kantnych skandali, o których szeptali so- 
bie na ucho bywalcy Tabarinu j Sak 
Malinowej. A Mona miała wprawdzie 
lodówata - zimne oczy, ale po matce 
odziedziczyła skłonność do podchodze 
nia naprzeciw każdej przygody, uśmie- 
chającej się z daleka. 

Heinz Sobota bawił gdzieś bardzo da- 
leko, — w Tabarinie zaś i „Meister- 
hauzie”, przy biato nakrytych stolikach 
siedziało tylu młodych niemieckich ofi- 
cerów z których niejeden miał tak samo 
zorace usta iak Heinz Sobotaż 


Sąd skazał go ną 2 lata więzienia 
orąz konfiskatę mienia, W motywach 
wyroku podano iż jako okoliczność ła- 
godzącą, przyjęto orzeczenie biegłego 
psychiatry © ograniczonym rozwoju 
umysłowym oskarżonego. . 

Przed tymże Sądem odpowiadał rów- 
nież za „szeptaną propagandę” Włady- 
sław Michnikowski, który w sklepie owo 
cowym w obecności kupujących, pofol- 
gował swemy językomi, 

Został skazny ma 4 lała więzienia 
oraz konfiskatę mienia. 

Rogut Józef, piekarz z zawodu, odmó 
wił wypieku chleba, uWłaczając przy 
tym powadze dostojnika państwowego. 

Sąd Okręgowy skazał go na 8 miesię- 


„cy więzienia. 
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Będzie praca 
dia kezrekotnych kobiet 


Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Pracy, Urząd Zatrudnienia w Łodzi przy- 
stąpit do organizowania na terenie nasze 
go województwa  Spółdzielni' Pracy dla 
bezrobotnych kobiet, 

Zawiązał się już komitet orgawizacyiny 
Spółdzielni Pracy, w skład którego wcho 
dzi również przedstawiciel Urzedn Zas 
trudnienia. Poza tym Komitet Składa się 
z przedstawicieli Ligi Kobiet, Centrali 
Gospodarczej Spółdzielni Pracy, oraz z 
przedstawicieli istniejących na terenie 
Łodzi spółdzielni konfekcyjnych. 

Pierwsze koniekcyjne Spółdzielnie Præ 
cy zostańtą uruchomione w Piotrkowie 
Tryb. Tomaszowie Maz. i Ozorkowie. 

W dniu 10 bm., w Piotrkowie rozpoczął 
się już w związku z tym kurs szkoleni0= 
wy. który obiął 100 bezrobotnych kobiet, 
Kurs ten będzię trwał jeden miesiąc, Spół 
dzielnia koniekcyina w Piotrkowie zacze 
nie pracować w początkach stycznia. Je- 
dnocześnie z jej uruchomieniem rozpocz= 
nie się kurs szkoleniowy w Tomaszowie 
Maz. i Ozorkowie. , 


Pijany szofer 
spowsdowal poważny wynadek 

Na ul. Pabianickiej, obok nr. 138, wy 
darzył się wypadek samochodowy, spo 
wodowany przez szofera, który prowa* 
dził maszynę, będąc w stanie podcehmie* 
lonym, . j 

Szofer ten, nazwiskiem Kazimierz Kd 
charczyk wpadł ciężarówką na auto oso 
bowe, prowadzone przez Mariana Dzieł 
chute (Emaliowa 11), Samochód osobo* 
wy uległ poważnemu uszkodzeniu, a nid 
zależnie od tego ofiarą zderzenia padł 
przejeżdżający tamtędy Woźnica Fran 
ciszek Kowlik (ul. Bugaj 33, Pabianice), 
którego w stanie ciężkim przewieziona 
do szpitala św, Józefa. i 


Braki sanitarne 
usuwa w Łodzi Zarząd Miejski 

Znany jest ogólnie niezadawalający 
stan sanitarny naszego miasta, Dla czę* 
ściowego choćby usunięcia rażących 
pod tym względem braków. Zarząd Miej 
ski projektuje przeprowadzenie jeszcza 
w obecnym zimowym. sezonie szeregu in 
wesłycji, które oprócz remontów szpi* 
tali obejmą między innymi przebudowę 
lokalu, przeznaczonego na Zakład Medy 
cyny Sądowej Uniwersytętu Łódzkiego, 
roboty wodno ~ kanalizacyjne i wodocią” 
gowe w Zakładzie Chemii Toksykologi* 
cznej į Sądowej Wydziału Farmaceuty= 
cznego, budowę budyrku gospodarcze” 
go w Centralnej Kuchni Mlecznej oraz 


|naprawę i remont szeregu studzien. 


CO TO JEST SZTUKA? 

Dmia 19-go grudnia br. o godz. 19-te] 
w lokalu Miejskiej Galerii Sztuk Plasty- 
cznych (park Sienkiewicza) odczyt dys- 
kusyjny K, Mackiewicza na temat: Co 
to jest sztuka? (malarstwo, rzeżba i ar- 
chitektura). ê 


Przeż pół roku spotykała się potem z | te zwierzenia. Ale ciekawe jest, iż w ich 


przystojnym nadreńczykiem- oberleitnan | prawdziwość 


wierzyła Święcie... sama 


tem Kurtzem Tieienbachem. Potem przy | Mona, była kochanka Tiefenbacha, Ra* 


darzyła się tamia krótka, 
prawdę karnawalowa przygoda z haupt 
manem Ranischem, Ale romans ten za- 
kończył się brzydkim skandalem. Panna 
Strobel rozczarowana, zawiedziona, zar 
częła pisać znowu plomienne listy do 
Heinza j przez jakiś czas żyła spokojnie 
— aż spotkala Frietza vón Alterhof. 
I znowu poniósł ją jej temperament. 

Młoda pannę pociągnął ten zblazowa- 
ny potomek starej rodziny pruskich jun- 
krów. a tytuł „Ritter von” urzekał ją 
swoim pisknym brzmieniem: bo, co tu 
taić jej dziadek był majstrem fahrycz- 
nym, a Strobeltówie, mimo wielkiego 
majątku, byli tylko zwykłymi mieszcza- 
nami... 

Tak więc piękna snobka pozwalała 
asystować sobie utytułowarnemu adora- 
torowi. Kiedy jednak zjawił się znowu 
w Łodzi Heinz Sobota, panna Mona, ca- 
lując go na powitanie, powtarzała na- 
imiętnie: 

— Kocham cię!.. I czy wiesz, Przez 
cały ten czas byłam ci wierną! 

Nie ma w tym nic dziwnego, że dwu- 
dziesto-paroletni chłopak w oficerskim 
mundurze. nrzyimował bez zastrzekań 


szałoną na-|nischa į Fritza von Altenhoff... 


Na jej usprawiedliwienie zaznaczyć 
iednak nałeży, że teraz, kiedy powrócił, 
nie zdradzała go więcej. Choć wiee dzi: 
siaj wieczorem akcent prośby brzmiał 
w głosie Fińtza von Alienhoffa, kiedy 
rozmawiał z nią przez telefon, piękna 
panna odpowiedzjała kategorycznie, że 
nie może się z nim zobaczyć, 

Powoli podeszła potem do lustra, aże” 
by raz jeszcze sprawdzić efekt swojeś 
nowej toalety. 

— Jest mi w niej naprawdę do twa* 
izy -— poprawiła niesiorny loczek na 
czole, $ 

Do pokoju weszła bez pukania pani 
Erna Strobel, i 

Z miłością (ale i nie bez pewnej za: 
zdrości) spojrzała na piękną córkę. 

— Czy spodziewasz się dzisiaj gości? 
— spytała dyplomałycznie. p 

Mona przygładza jakąś zmarszczkę 
spódniczki i w dalszym ciągu patrząc w. 
lustro odpowiada: 

— Czy nie sądzisz, mamo, że krój te] 
sukni uwypukla świetnie linie moich bio 
Get? + 

(D. c. na) 


QN 


a 


«dentystyczną. Winni oni zarejestrować 
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Qhozy wypocz. - spertowe 
dla studentów Uniwersyteta Łódzkiego 

Bratnia Pomoc U; Ł. organizuje kilka 
obozów wypoczynkowych na Dolnym 
Śląsku, a mianowicie w Karpaczu, w 
Szklarskiej Porębie oraz obóz zdrowot: 
ny w Dusznikach. 


Obozy te trwać będą od 28 grudnia do | 


12 stycznia 1948 r. 

Przy organizacji wczasów dla łódz- 
kiej młodzieży akademickiej wydatną 
pomoc i przychylne ustosunkowanie wy 
kazało Ministerstwo Oświaty oraz Zw. 
Zawodowy Włókniarzy, przyznając zna 
zne subwencje na ten cel, (s) 
` 


— — 


Brawo P.F.$.]. ! 


, Państwowa Fabryka Sztucznego Jed- 
wabią Nr. 1, w Tomaszowie Mazowiec- 
kim, zatrudniająca 5700 osób (najwieksze 
tego typu przedsiębiorstwo w Polsce), wy 
konała roczny plan produkcyjny w pro- 
dukcji zabawek (4 tys, sztuk), na dzień 9 
grudnia rb, a w produkcii sztucznego jed- 
wabiu — 2 miłiony 580 tys, kg., na dzień 
12 grudnia br. 

Specjalnie wydajną pracą wyróżniły 
się robotnice: Małgorzata Lechowska, He 
lena Oczkowska, Juia Smołarczyk, Jani- 
na Ziółek i Henryka „Grzyb. 


Państwowa Fabryka Wyrobów Lniar- 
skich Nr. 3 w Częstochowie .Stradom”, 
e opó plan roczny na dzień 10 grud- 
nia br, i 


Łodzianie nagrodzeni 
pa mallepsze hasło nrzec wornż! cze 


Ministerstwo Zdrowia rozpisało ostat 
nio konkurs na najlepsze hasło przeciw- 
gruźlicze. 

Pierwsze miejsce w tym konkursie 
zdobył łodzianin ob. Stanisław Rącz- 
kowski z ul, PiotrkoWskiej 48, który 
uzyskał też pierwszą nagrodę w wyso- 
kości 10.000 zł. 

Poza tym nagrody zdobyło jeszcze 
troje łodzian: S$. Gruner, Maria We- 
grzyn i Zofia Szyszkowska. 
= Oto kilka. wyróżnionych haseł prze- 
ciwgrużliczych: 

„Nie czekaj na Wroga — Wyjdź mu 

haprzeciW, pomóż zwalczać gruźlicę”, 
_ „Gdy zbrodniarz zabije człowieka — 
to jedynie on winien, gdy gruźlica zabi- 
ja człowieka — winni jesteśmy Wszy- 
scy”, L 

„Kto nie Walczy z gruźlicą — sprzy- 
Ja jej rozwojowi”, 

„Może i Ty jesteś siewcą gruźlicy? 
Idź na prześwietlenie”, 


Lekarze-ientyści 
rown'eż podlegają rejestracii 
_ Obówiązkowej rejestracji ‘podlegają 
również lekarze-dentyści, którzy w sier 
pniu rb. wykonywali praktykę lekarsko- 


się i wnieść odpowiednie opłaty skarbo 
we w nieprzekraczalnym terminie do 31 
grudnia, ś 

Opłaty obowiązują ich w takiej sa- 
mej wysokości jak i innych lekarzy tj. 
od 6 do 22 proc, od obrotu w czerwcu 
1947 r. 

Po odpowiednie formularze należy 
zgłaszać się do biura Delegatury łódz- 
kiej Okr, Izby  Lekarsko-Dentystycznej 
na PI. Wolności 9, I piętro w godzinach 
od ilej do l4-ej gdzie można zasięg- 
naé bliższych inforinacji w związku z 
rejestracją, (s) 


Kino „POLONIA“ (ul. Piotrkowska 67) 
TYDZIEŃ POLSKIEGO 
FILMU KRÓTKOMETRAZOWEGO 


17.12. 1947 — 23.12. 1947 

19.12 w piątek i 20.12 w sobotę 

PROGRAM Nr 2 

WIELICZKA 

SMOK WAWELSKI 

POLSKI GDAŃSK 

Z MAZURSRIEJ ZIEMI 

POLSKA KRONIKA FILMOWA 

Pocz. seansów: 16, 17,30, 19, 20,30. 

Wszystkię miejsca po zł 50; ulgowe 
po zł 35. 12261 


ko robactwu D.D.T. oraz inne specyfiki. 


cy. Do magazynu dostawali się oni przez 
kraty. Dwaj najszczuplejsi wchodzili do 
środka i podawali swym 


dzione rzeczy sprzedawali właścicielom 


sja stwierdziła poważnę braki w tej dzie |irzech nowych studzien, budowę szale- 


ne uchybienia zostały już usunięte. Zro- | czalne, gdyż w okresie mrozu płyny za*: 
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ProcesDolewskiegoŚstycznia 


Przedwojenny „król papierniczy” odpowie za sabotaż gospodarczy. 
—B. premier Mikołajczyk nie hędzie zeznawał jake świadek... 


Sensacyjna sprawa Stanisława Dolew-. NARAŻAJĄC SKARB PAŃSTWĄ 
skiego, właściciela hurtowni p. [. „Skła- NA MILIONOWE STRATY. < 
dy Papieru į Tektury — St, Dołewski,| Przekupstwem i łapownictwem wcią- 
Spółka Komandytowa w Poznaniu“ —|gnął na drogę przestępczą szereg osób, i 
znajdzie już wkrótce swój epiiog w Woj- |piastujących wysokię stanowiska, 
skowym Sądzie Rejonowym w Łodzi. Sprawa miała być rozPoznawaną w try 
Jak już w swoim czaSie doniósł „EkS-|bje doraźnym przez Sąd Okręgowy w Ło 
Press Ilustr.*, Dolewski — przedwojenny | dzi. Dnia 4 września br, na posiedzeniu 
„król papierniczy“ w Polsce, w pogoni |niejawnym S, O. zgodnię z wnioskiem 
za iortuną poczynił Szereg nielegalnych | prokuratora okregowego i przedstawicęie- 
transakcji, ła Komisji Specjałnej, postanowiono akta 


Młodociani kradli dary UNRRA 


Cała szajka znalazła się w potrzasku 


Dzięki energicznym wysiłkom kiero-, W ten sposób zdołali zrąbować z ma- 
wnika I komisariatu M. O. i aparatu śled |gazynu 720 puszek proszku D.D.T., 660 
czego, na terenie Bałut zlikwidowana |kawałków mydła toaletowego, dętki ro- 
została szajka młodocianych złodziei, |werowe i pompki do rowerów itd. itd. 
która systematycznie okradała magazyn | Cała szajka znalazła się w potrzasku 
władz zdrowia z drogocennych specyfi- |wraz z „hersztem” 18-letnim  Stanisła- 
ków i leków, pochodzących z darów |wem Kwiatkiem (Drewnowska 15) na 
UNRRA. czele, Poza nim aresztowano 15-letnie- 

Komisarz do walki z epidemiami na |go Leszka Wiśniewskiego (Drewnowska 
woj. łódzkie dr Zański zameldował wła-|11), t5-letniego Stanisiawa Mroczkow- 
dzom M, O. że od maja nieuchwytni |skiego (Drewnowska 11), 14-letniego 
sprawcy dostają się do magazynu, skąd | Stanisława Wesołowskiego  (Drewnow- 
wynoszą znaczne ilości proszku przeciw |Ska 15), l4-letniego Wiesława Widziń- 
skiego (Drewnowska 5). 15-letniego Bro 
nisława Olbromskiego (Drewnowska 11) 
14-letniego Władysława Raczkowskiego 
(Drewnowska 5) i 14-leuncgu riotra Ja 
sińskiego (Drewnowska (5), 

Część łupu zdołano od nich odebrać 
Rodzice zatrzymanych nie wiedzieli nic 
o przestępczej działalności swych dzie- |sak, Heimowski, Wróblewski. 


ci, które uzyskane z kradzieży pienią-| Sprawa budzi zrozumiałe zainteresowa* 
okolicznych składów aptecznych, dze przepijały w rozmaitych spelunkach. ‘nie. 
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O czystość w Łodzi 


Budowa studzien i szaletów—na wiosnę 1948 r.-Śmieci muszą zniknąć 
z podwórz!i — Nad czym obradowano w Zarządzie Miejskim ? 


W dniach od 15-go do 20-go wrześ-, hiono wszystko to, co leżało w mocy | marzają, wskutek czego trudno potem 
nia rb. bawiła w Łodzi Komisja Między | władz miejskich. Pozostały jednak do | wysypać zaWartość Śmietnicy, które są 
ministerialna, która interesowała się| wykonania jeszcze bardzo poważne in-| wy dodatku narażone na pęknięcie. | 
stanem sanitarno-porządkowym miasta | westycje, na które miasto musi uzyskać | Niektórzy lokatorzy: dopuszczają się 
i województwa łódzkiego. odpowiednie fundusze. jeszcze innych wykroczeń, używając 

Jak już donosiliśmy wówczas, Komi- Zaliczyć do nich należy budowę | śmietnic do:. przewożerfa węgla, pia” 
sku į t.p. wskutek czego śmietnice nisz- 
czeją, a trzeba sobie uświadomić, że 
każda taka śmietnica kasztuja około 
2.000 złotych. 

Często Śmietnice te można zobaczyć 
stojące na ulicy całymi godzinami, Ta- 
mują one w poważnym stopniu ruch pie- 
szy, a często uniemożliwiają wjazd do 
bramy samochodom i wozom konnym. 

Dzieje się to dlatego, że brygady 
ZOM-u dotychczas tylko opróżniają za” 
wartość śmietnic, pozostawiając je pa- 
stępnie na ulicy. Dozorcy zaś nie kwa- 
pią się z wniesienim ich z powrotem, a 
poza tym w wielu domach dozorcy wię* 
kszą część dnia są na mieście, wykonu: 
jąc dodatkowe prace, 

Postanowiono więc dla. uporządkowa 
nia tej sprawy wystąpić do Prezydenta, 
aby wydał zarządzenie, nakładające na 
brygady robotnicze ZOM-u obowiązek 
wstawiania Opróżnionych śmietnic na 
podWórza. 

Uzgodniono, że wszystkie dozory sa- 
mitarne wraz z Milicją Obywatelską 
przystąpią do energicznej akcji przeciw- 
ko zaśmiecaniu podwórz. Podwórza 
łódzkie muszą być czyste, iekalia muszą 
być regularnie wyWożone, abyśmy na 
wiosnę nie stanęli w obliczu jakiejś epi- 
dernii, 

Poza tym postanowiono wydać 
cjalnych „I0-przykazań” dla lokatorów 
z pouczeniem, gdzie i w jaki sposób na- 
leży Wysypywać śmieci jak przestrze” 
gać czystości w domu i t.d, 


sprawy przekazać Wojskowemu Sądowi 
Relonowemu w Łodzi, 

Decyzję powyższą uzasadniono tym, 
że sprawa wybiega daleko poza normal- 
nę ramy nadużyć uaterialnych i nosi 
charakter sabotażu gospodarczego w Prze 
myśle papieririczym. 

Sensacje budził fakt, iż na liście świad 
ków FIGUROWAŁ RÓWNIEŻ B. PRE- 
MIER MIKOŁAJCZYK. 

Dowiadujemy się, że sprawa wchodzi 
na wokandę 5 stycznią 1948 r, 

Wojskowy Sad Rejonowy w Łodzi roz 
poznawać ją bedzie z powodu szcezupło- 
Ścł sal nie w swołm gmachu, lecz w zma 
cin Saia Okregowego (Piac Dabrowskie 
go 0), 

Na ławie oskarżonych zasiądą: DOŁE= 
WSKI STANISŁAW, KOZIEŁ JAN, dyrer 
ktor Banku Handlowego w Warszawie z 
siedzibą w Łodzi, KUCHOWSKI MA- 
RIAN, członek  FIOPZO. BIEDRZYCKI 
WITOLD, członek FIOPZO oraz urzędnik 
Centrali Zbytu, ROMAŃCZUK ROMAN, 
urzędnik PCH i FIOPZO, ROZMANIT ZBI 
GNIEW, naczelny dyrektor Państwowej 
Fabryki Papieru w Fordonie oraz SPRIN 
GER EDMUND, urzędnik firmy „St. Dor 
iewski i Sp.*, 

Oskarżewi odpowiadać będą z art, 3 
par. 2 Dekretu z dnia 13 czerwca 1946 r. 
który m. in, głosi, że kto uprawia sabotaż 
gospodarczy przez uniemożliwiewdwe lub 
utrudnienie prawidłowej działalności 
zakładów lub urządzeń użyteczności pu 
blicznej lub urzadzeń służących obronie 
Państwa — podlega karze od 3-ch lat wię 
zienia do kary Śmierci włącznie, 

Oskarżonych bronić hedą: profesor Ma 
gilnicki, adw. Jarosz, Szczerhiński, Kos- 


Zarządzono baczną obserwację, w wy 
niku której ustalono, że zuchwałych 
kradzieży dopuszczają się młodzi chłop- 


towarzyszom 
łup poprzez okienko, a następnie skra- 


zinie. W jakiś czas potem Minister- 
stwo Administracji Publicznej nadesła- 
ło do Zarządu Miejskiego odpis proto- 
kółu Kómisii Międzyministerialnej, pole- 
cając usunięcie brakóW i doprowiadze” 
nie miasta do odpoWiedniego stanu wj Na konferencji wczorajszej wskaza- 
możliwie najkrótszym czasie, no na konieczność intensyWniejszego 
Na ten temat odbyła się wczoraj spe į oczyszczania podwórz łódzkich ze śmie- 
cjalna konferencja w Zarządzie Miej-ici, W śródmieściu zainstalowano już 
skim, Udział w niej wzięli przedstawi: | około 7.000 metalowych śmietnic, jed- 
ciele Wydziału Administracyjnego przed į nak często zdarza się, że lokatorzy omi 
stawicjele władz sanitarnych, Wydziału | jają te puszki  Wysypując śmieci... 
Gospodarczego, Zarządu Nieruchomo* | wprost na podwórze. 
ści, ZOMey i Kamendy M. O.' Często też ludność wlewa do śmiet- 
Wskazano, że niemal wszystkie drob- | nic rozmaite płyny. Jest to niedopusz- 


tów podziemnych, budowę nowego ką- 
pieliska miejskiego i t.p. Roboty te roz- 
poczną się dopiero na Wiosnę nadcho- 
dzącego roku, po otrzymaniu przyrze- 
czonych kredytów od Rządu, 


Piiany spał na jezdni! 


Podczas snu rzeźnikowi skradziono 90.000 zł. 


Rozmaite rzeczy ludzie zmajdują na|cha do dorożki i zawiózł dg komisaria- 
ulicy Parasolki, teczki skórzane, a cza- ļ tu. 
sem nawet zegarek, upuszczony przez | Tam.okazało się, że obywatel ów jest 
nieuważnego przechodnia. Rzadko kie: | kompletnie pijany. Z dokumentów wyni 
dy jednak można znaleźć na ulicy.. | kało, iż jest to rzeźnik z Rudy Pabianic 
człowieka. kiej Stefan Janczewski, zamieszkały 
Bywają jednak i takie wypadki. Dnia | przy ul. Dźwiękowej 28. 
10 grudnia rb. o godz. 2j w nocy dwaj| Rzeźnik, gdy otrzeźwiał sięgnął rap- 
przechodnie natknęli się przy zbiegu |townym ruchem do kieszeni i z przera* 
ulic Bednarskiej į Pabianick'ej na leżą* | żeniem skonstatował, iż w czasie, gdy 
cego na środku jezdni otyłego męż* | spał ną ulicy, Wyciągnięto mu 90.000 zło 
czyznę, który spał sobie w najlepsze, so” | tych! 
lidnie chrapiąc. Nie na tym jednak kończą się tara- 
Przechodnie podnieśli śpiącego i za- | paty mistrza od salcesonu, bo niezależ” Przykazania te będą obowiązkowa 
nieśl go na ręku, jak dziecko, na ul.|nie od tej poważnej straty materialnej | wywieszone w każdej bramie na widocz 
Rzgowską, gdzie oddali go pod opiekę lczeką go jeszcze rozprawa w Sądzie |nym miejscu, a.kto się im nie podpo- 
posterunkowego M.O. Ten wsadził Spio Starościńskim za aniltWe rządkuie — będzie surowo karany, (a) 
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Cosie działowpolskim podziemiu 


podczas wojny i okupacji niemieckiej. a Ścisła współ- 
praca reakcyjnych organizacji z obcymi mocarstwami 


Proces Marszewskiego, Obarskiego, Li 
pińskiego, Kwiecińskiego, Marynmowskiei, 
Sosnowskiej i Sędziaka, oskarżonych oor 
ganizowanie t. zw. „komitetu porozumie- 
iwawczego organizacii Polski podziem- 
nej“, w skład którego wchodziły następu- 
dące ugrupowania: Stronnictwo Narode- 
we (SN), WRN. WIN. Stronnictwo Nieza- 
wisłości Narodowej (SNN), oraz nieoii- 
cjialnie PSL — zbiżą'się ku końcowi. 

Akt oskarżenia stwierdził, że komitet or 
zanizował i utrzymywał grupy zbrojne i 
po przez nie uprawiał działalność terro- 
rystyczną, dywerSyią į sabotażowa. Od- 
działy „leśne“, t zw. grupy samoobrony 
dokonywały wielu setek namadów, zama- 
chów terrorystycznych i aktów grabie- 
ży. Kierownictwo WIN poleciła swoim 
zwolennikom szczególnie dokonywanie 
mordów skrytabójczych, Komiiet Porożu 
miewawczy wyzaaczał swoim zbrołrym 
bandom role kadry dla trzeciej woiny. 

Od pierwszej chwili swego istnienia. 
komitet pozostawał w ścisłym kontakcie 
z ówczesnym ambasadorem Wiełkiei Bry 
tanii Cavendish Bentinck oraz ich współ 
pracownikami. Działacze komitetu otrzy- 
mywali od obcych czynników dyrektywy 
polityczne i szpiegowskie, informowali 
przedstawicieli obcych mocarstw o sytu- 
acji w kraju i zdawali sprawa ze Snoso- 
bu wykonywania zleconych zadań. Prze- 
kazywali oni obcym-czynn'rom materjaty 
wywiadowcze i propagandowe, materiały 
fałszywe į oszczercze, 

Szczególne miejsce wśród tych matę- 

riałów zajmował memoriał podziemia do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Me 
moriał ten opracował w lutym i w mar: 
cu 1940 r. osk. Lipiński. który: przy 
współudziale przedstawicieli "wszystkich 
mgrupowań, wchodzących w skłąd komi- 
jtetu. Memoriał ten przedstawiał w Spo- 
js6b prowokacyjny i oszczerczy stosunki 
iw Polsce, i w konkluzji żadał zbroinej i 
dyplomatycznej interwencji obcych io- 
carstw w Polsce.. Zawierał on również 
dane o Woisku Polskim, 
|. Charakterystyczne są losy tego memo- 
riafu, Marszewski przekazał go Bliss La- 
ne'owi i Cavendish Bentinckowi: w ma- 
ju 1946 r. 
., Obcy ambasadorowie zażądali wprowa- 
dzenia do memoriału pewnych zmian i 
dokonania w nim przeróbek. Działacze 
podziemi zastosowali się oczywiście do 
rozkazu nzupełniając memoriał | 'zaopa- 
trzyli go w 72 załączniki, zawierajace do 
datkowe materiały szpiegowskie, Specjal 
nie spreparowane, dokumenty prowoka. 
torskie į w sierpniu przesłano memoriał 
za granicę, 


Sylwetki oskarżenych 


WŁODZIMIERZ MARSZEWSKI  — 

t oskarżenia charakteryzuje go jako 
szefa „dwójki* Komendy Głównej NZW, 
później komendanta głównego tej organi- 
zacji, członka Prezydium .SN,. biiskiego 
współpracownika Przywódcy endeków 
londyńskich Bieleckiego, wreszcie prze- 
wodniczącego KPOPP. 


* Zorganizował on siatkę szpiegowska, 
oddziały leśne, handy . terrorystyczne. 
Rozkazami swymi podżegał do zama- 
ehów zbrojnych na przedstawicieli woj- 
ska, władz i partii itycznvch. Otrzy- 
mywał z zagranicy wvnaerodzenie, dys- 
bonował funduszem 1.650.060 zł. 


ADAM OBARSKI, — jeden ż kierowx|- 
czych działaczy WRN, delegatury WIN 
i KPOPP, doradca polityczny prezesa ob 
szaru WIN, Gromadził i przesyłał za gra 
nice materiały szpiegowskie. Opracował 
instruktarz propagandowy d? podziemia 
i redagował wiele nielegalnyci wydaw- 
nictw. 7 

Pobierał za Swą pracę wynagrodzenie 
I dysponował funduszem w wysokości 
8.100 dolarów. 

WINCENTY KWIECIŃSKI. -- Szei obh- 
Szaru centralnego WiN, Pracę szpiegow- 
ską rozpoczął znacznie dawniej, jeszcze 
w okresie działalności organizacji „Nie“, 
Organizator słynnej akcji „O“ (odplus- 
kwiania), kierownik centralnego aparatu i 
szpiegowskiego WIN, iniciator dywersi 
ü terroru podżiesia. orzanizator band. ` 


| 
| 


t 


Za pracę swą pobierał wynagrodzenie 
i dysponował nochodzącym z zagranicy 
iunduszem w wysokości 22,100 dołarów. 

WACŁAW LIPIŃSKI. — Założyciel i 
szef SNN ; KOPP. Redaktor słynnego 
memoriału podziemia do ONZ. Pośrednik 
i inicjator przekazywania materiałów 
szp'eqowskich obcym czynnikom. „Bojo- 
wnik” o interwencję obcych mocarstw w 
sprawy wewiietrzne Polski. 

Pobierał stałe wynagrodzenie i dyspo* 
nował sumą 700 dolarów oraz. 50.000 zł. 

SOSNOWSKA HALINA. — Szef siatki 
szpiegowskiej centrat WIN (.„.Stoczni*). 
Jedna z jnicjatorek zjednoczenią podzie- 
mia, instruktorka į kierowniczka szpiego- 
stwa, Gromadziła i przekazywała mate- 
riały szpiegowskie za granice oraz ob- 
cym czynnikom na terenie kraju. Utrzy- 
mywała kontakty z szefami wywiadu o- 
kręgów i redaktorami „Gazety Ludowej“, 
m. jn, z Augustyńskim. 


Otrzymywała stałą pensję i dyspono- 
wała sumą 2.000 dolarów. 

STANISŁAW SĘDZIAK. — Organiza- 
tor sabotażu poboru do wojska Polskiego 
na terenach wyzwolonych, jeszcze w 0- 
kresie trwania woiny. Szef białostockiej 
org. WIN. Organizator akcji terrorystycz 
nej band leśnych i szpiegostwa w wojsku 
(akcii „Ż*). Inicjator į organizator mor- 
dów politycznych, popełnianych na urzęd 
nikach UB i MO, Szpieg, i 

Pobierał pensję w walucie obcej i pol- 
skiej oraz dysponował Sumą 5.000 dola- 
rów, 

MARIA MARYNOWSKA. — Była ona 
łączniczką między podziemiem a ambasa- 
dami angielską i amerykańską Pełniła 
funkcję tłumaczki w czasie konferencji z 
przedstawicielami podziemia. Pośredniczy 
ła w przekazywaniu raportów Szpiegow= 
skich do Cavendish Bentincka i Bliss-La- 
ne'a, 


Działalność szpiegowska 


Poszczególne fragmenty zeznań oskar- 
żonych podawaliśmy iuż kilka razy w 
miarę rozwijania Sie proceSu. 

Sprawy szpiegostwa na rzecz czynni- 
ków zagranicznych, pobieranie stałego 
wynagrodzenia w dolarach į złotych rub- 
lach, kontakty z bandami UPA, i skryto- 
bójcze mordy na szeregowych i olicerach 
wojsk polskich, fimkcfonariuszach Służ- 
by bezpieczeństwa i działaczy Partyjnych 
z wyroków t. zw. „Sądów kapturowych* 

Wszystkie te ciemne i ponure sprawy 
przewijąjące sią nieustannie w oskarże- 
niw i zeznaniach są już naszym czytelni- 
kom dostatecznie znane. 

Ostatnie jednak dni procesu wniosły 
do niego ton zupełnie odmienny i nowy; 
Nastąpiło to przy sprawie osk. Lipińskie- 
go. Wówczas to wypłynęła na jaw za- 
równo historia dziwnie szybkiego £ kur- 
tuazyjnego zwolnienia Lipińskiego przez 
warszawskie gestapo, podróże Lipińskie- 
so do stolicy „Gubernii Generalnej". 

Na rozprawie zademonstrowano list Mi 
kołajczyka datowany w roku 1940, naka- 
zujący zbadanie sprawy pobytu w Polsce 
Rydza Śmigłego oraz czynników sanacyj 
nych, współpracujących według posiada- 
nych Przez rząd londyński wiadomości, 
z Niemcami ną podstawie przeprowadze- 
nią i ugody z Piaseckim oraz Lipińskim, 

Doprowadzony. z więzienia świadek 
Kazimierz Moczarski, były referent wy- 
działy politycznego BIP, który z racii 
swego stanowiską utrzymywał również 
kontakty z przedstawicielam; organizacji 
sanacyjnych, Pytany odnośnie okoliczno- 
ści aresztowania Livińskiego przez gesta 
po, w lutym 1944 roku. Świadek wviaśnia, 
że wśród działaczy Polski podziemnej, a- 


resztowanie Lipińskiego wywołało szereg 


opinii negatywnych o działalności ugri- 
powań sanacyjnych. F 


Bardzo wielu ludzi — mówi świadek, 
— wyrażało przekonanie w związku z a- 
resztowaniem Lipińskiego, że Konwent 
zaczyna się dogadywać z Niemcami, BIP 
dostał tę rzecz do sprawdzenia, 

Przew.: Co świadek sprawdził? ; 

Św.: Wpływały meldunki. najrozmait- 
szego typu. Na przykład, że pułkownik Li 
piński porozumiał sie z Niemcami, że ieź- 
dził do Krakowa. W ogólności stawiano 
pod znakiem zapytania lojalność Lipiń- 
skiego wobec Polski podziemnej. Sprawa 
ta ostatecznie nie została wyjaśniona, 

Przew.: Czy świadkowi jest wiadomo, 
że oskarżonego Lipińskiego przesłuchiwa 
ły jakieś wyższe osoby w gsstapo? 

Św.: Był meldunek, że Lipińsk;j był 
prezSłuchiwany w Warszawie przez kpt. 
Spilke, oficera typu nie policyjnego, lecz 
politycznego, który jak Sie zdajs, był taj- 
tym radcą ministerstwa spraw wewnetrz 
nych Rzeszy. Spilke razem z Fuchsem 
z: Radomia prowadzili m. in. akcję anty- 
komunistyczne. 

Adw. Maślanko: Czy za czasów okupa- 
cji były jakieś konkretne dowody współ- 
pracy pewnych organizacii z Niemcami? 

Św.: W stosunku do NSZ dowody były 
stwierdzone. 

Pytany o dalsze szczegóły okoliczności 
aresztowania „Lipińskiego, świadek wy- 
jaśnia, że Spilke, który niewatpliwie znał 
antyradzieckie nastawierie Lirińskieza| 
mógł przyjąć jego orientację polityczną 
za podstawą porozumienia. 

Równocześnie, dowiedzieliśmy Się z 
zeznań następnego Świadka, za jaką to 
konkretną nagrodę „pracował“ oskarżo- 
ny Marszewski, 

Świadek Lech Hajdukiewicz, skarbnik 
Prezydium SN stwierdza m. in.: że w ra- 
mach miesiecznego budżetu wydziału po- 
litycznego SN, kierownik wydziału Mar- 


Stoki - Sikawa odcięte od miasta 
Brak komunikacji utrudnia życie i roz- 
gorycza mieszkańców 


Mieszkańcy dzielnicy: Stoki — Sika- 
wa, nadesłali do naszej! redakcji zbio- 
rowy list, opatrzony- licznymi podpisa- 
mi, prosząc o jakąś radę i pomoc, 

„Naszą droga do pracy — piszą — 


trwa okolo godziny do najbliższego 
przystanku tramwajowego, Przejście 
4 — 5 km. po blocie i po nieoświetlo- 


nych ulicach, zabiera nam dużo czasu 
i wyczerpuje siły. Osoby starsze, lub 
słabsze fizycznie, (są wśród nich dobrzy 
fachowcy), nie mogą chodzić do pracy 
z powodu braku komuskacji z mia* 
stem. y 
Szczególnie w okresie jesieni, zimy i 
wczesnej wiosny „podróż” do tramwaju 
wymaga wieie wysiłków i bardzo do- 
brych, mocnych butów. Przy obecnym 
głodzie mieszkaniowym, niepożądanym 
chyba ziawiskiem jest fakt, że część 
mieszkańców tej dzielnicy usiłuje zdor 


iwć jalieolwiek nomieszczenie w mie- 


ście, zostawiając Swoje mieszkania na 
Stokach. 

W niedziele i święta, dziesięć tysięcy 
osób (pomijając już. lokatorów bloków 
mieszkalnych na  Stokach) odciętych 
jest od życia kulturalnego Łodzi, od ga- 
zet, kin. teatru. 

Przed wojną kursował na Stoki i Si- 
kawę autobus, obecnie łudzimy się na- 
dzieją o przedłużeniu linii tramwajowej 
— jednak ciągle ło.są tylko nadzieję, 
które nie wiadomo czy staną się rzeczy 
wistością”, 

Istotnie, brak bezpośredniej komuni- 
kacji między centrum Łodzi a Stokami, 
jest dla mieszkającego tam Świata pra- 
cy wielkim. utrudnieniem życiowym. 
Wiemy jednak, że sprawa ta leży na 
sercy czynnikom  miarodajnym,, które 
napewno uczynią wszystko co jest mo- 
żliwe, aby przyśpieszyć wprowadzenie 
środków komunikacyjnych -na trasie 
Stoki — Sikawa — Śródmieście (m 


szewSki pobierał od kilkudziesięciu de 
stu kilkudziesięciu tysięcy złotych miesie= 
cznie. Z tego funduszu MarszewSki pokry. 
wał osobiste wydatki, związane z pracą 
w SN. 

I w tej chwili skupia się uwaga na tych 
dwóch oskarżonych, których postępowa- 
nie w czasie okupacji, oraz umiejętność 
konspirowania się i zacierania za sobą śla 
dów, jest prawie jednaka. 

Ci dwaj byli główni heroidowie zied: 
noczenia podziemia faszystowskiego, roz 
poczęli swą Pracę konSpiracyłną właści: 
wie dopiero po wyzwoDleniu Polski, Jeśli 
Kwieciński na przykład był w okresie 0- 
kupacji szefem kontrwywiadu AK obsza- 
ru warszawskiego, jeśli Obarski był okrą- 
gowcem WRN, ieśli w AK był Sędziak, — 
to ani Marszewski. ani Lipiński nie mogą 
wymienić żadnej konkretnej roboty anty 
niemieckiej w okresie okupacji. 

I dlatego słowa świadka Moczarskie* 
go o Lipińiskim, z których wynikało, że 
w okresie okupacji Lipiński „pisał histo» 
rię na gorąco" — budziły zdumienie. 

Nic też dziwnego. że jego zwolnienie z 
gestapo wzhudziło niepekój wśród ludzi, 
którzy robih historie na gorąco. ‘Rzecz 
jasna, że gdy człowieka tap wyspeciali: 
zowanego w dziedzinie konspiracji ma- 
fijnej, tak umiejącego zacierać ślady swej 
działalności, posiadającego tak wysokie 
kwalitikacje szarei eminencji jak Lipiń" 
Ski, ogarnia właśnie w okresie okupacyj: 
nym pasja pisania historii na goraco, pai 
sja gromadzenia materiałów o ludziach 
konspiracji. — budzić to może uzasadnio: 
ny niepokój, zwłaszcza, gdy obok Lipiti: 
skiego zaczyna Pojawiać sie na scenie 
kpt. Spilke. ue 

Moczarski słusznie zwrócił szczezólną 
uwagę na faki że kpt. Spilke i Fuchs nie 
byli oficerami gestapo o charakterze polia 
cyinym, lecz politycznym. Ich zadaniem 
nie było wyłapywanie jednezo czy dwócli 
działaczy podziemia. Ich zadaniem było 
wykolejenie całego podziemia. Ich zaća+ 
niem było unieszkodliwienie całego frons 
tu walki o wyzwołenie narodowe, Ich 
specjalnością była dywersja polityczna 
I w-tym sensie, pod tyr kątem! widzenia 
należy przede wszystkim rozpatrywać 
kontakty Limińskiego, list Mikołajczyka i 
cały ten łańcuch poszlak, jaki w okro- 
sie okupacii otaczał nazwisko Lipińskiego 
i działalność sanacji. AK M 

Nie odnosimy się do tei sprawy staty: 
cznie — t. zn. nie uważamy bysajmniej, 
że poczynając od września 1939 roku 3ź 
do stycznia 1945 roku, pertraktacje czy 
współpraca sanacji z Niemcami znajde 
wały się niezmiennie na jednej i tei sas 
mej płaszczyźnie, Bvnaimniei. Przypu* 
szczamy, raczej, że w okresie 1942 roku— 
wówczas, kiedv Rydz. Lipiński, Piasecki 
wrócili z Wegier do Polski, kiedy Paulus 
zbliżał się do Stalingradu, obiecując zi 
mować w Moskwie, pertrakiacie toczyły 
się na innej płaszczyźnie, aniżeli w 1044 
roku, kiedy przed sawacią Staneło «wid 
mo“ wyzwolenia Po'ski przez Armię Czer 
wona į I Armię Polską. - 

To co do tej sprawy wnieśli nowego 
świadkowie, świadczy raczej, że jesteś: 
my jeszcze dalecy od uchwycenia całej 
rozległej roboty, projektowanej, czy też 
przeprowadzonej przez dwóch  wierkich 
specjalistów od dywersji polityczaaj, jas 
kimi byli kpt. Spilke i docent Lipiński, 

Widzimy wiec, że jakkolwiek pónsra 
była działalność wszystkich oskarżonych, 
to jednak na plan pierwszy wybijają się 
w tej galerii sanator Lipiński (Polak Pak- 
tujacv z władzami niemieckimi į gestapo 
przeciwko rodakom, — ji endek, eksdwój- 
karz Marszewski, o niesłychanie dyskret- 
nei i wspaniale zakonspirowanej przeszło” 
ści akupacyinej. bai 
E A a TYTECZĄ 


Nagły zgon 
W Banku Spółek Zarobkowych przy ul 
Sienkiewicza 29 zmarł wczoraj nagle 57e 
letni Stefan Maciejewski, zamieszkały 
stale w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 100, 
Jak stwierdził lekarz Pogotowia Ratun- 
kowego; zgon nastanił na Skufeę ataku 
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PUWF zawiesił decyzje PZB 


Grochów szuka sprawiedliwości sportowe:-Nieuc ana gra przy 
zielonym stoliku-Oburzeni zawodnicy pokp wają z „władzy”' 


Nailepsi szerm'erze 


startują w niedze'ę w Łodzi 

Jak podawaliśmy, w Łodzi odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę finałowe zawody 9 firu- 
żynowe mistrzostwo Polski w szermierce. 
Odbędą się spotkania w szabli i szpadzie, a 
udział w nich wezmą drużyny ZZR (Łódź). 
Legia (Warszawa), Pogoń (Katowice) i Wawźl 
(Kraków). 

Mistrzostwa te zgromadzą na planszy naj= 
lepszych polskich szermierzy. Na głównego 
sędziego zawodów wyznaczony został kapitan 
sportowy Polskiego Zw. Szermiercz. p. Fried- 
rich. Mistrzostwa odbędą się w sali szkóły 
powszechnej przy ul. Jaracza. 


Mgr. Kowalski i Zapłatka 
seza w ringu lódzk'm m ęśc'żrzom 

W niedziele o godz, 11 odbędzie się w hali 
Wimy mecz pięściarski o drużynowe mistrza- 
stwo Polski pomiędzy zespołami Tęcza (Łódż) 
— Batory (Śląsk). Pałski Zw. Bokserski wy- 
znączył do prowadzenia walk w ringu mgr. 
Rotvalskiego, znanego w Łodzi z jak najlep- 
szej strony. Na punkty natomiast sędziować 
będą Plewicki (Warszawa), Urbaniak (Poznań) 
i inż. Landau (Wrocław). 

Natomiast sędzią ringówym meczu ŁKS — 
Radomiak w Radomiu będzie p. Zanłalka. 
Pięściarze LKS wyruszają do Radomia w 20- 
böte rano ażeby hië dość cżasu na odpoczy- 
nek przed niedzielnym ciężkim meczem, 


W ten'sie stołowym 
batcerze rozegra ą mistrzostwa 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się w Pa- 
ńianicach mistrzostwa w tenisie stółowym 
Łódzkiej Chorągwi Harcerskiej, W zawodach 
tych wezmą udział reprezeńtacje Hufców z tà- 
loko Województwa. 

Łódź do tych zawodów wystawia pięć dru- 
tyn. Misttzostwa rożegrane zostaną w lokalu 
vabianickiego Hufca Horcerzy przy ul. Trati- 
puita 6. Początek wyznaczono na godz. 9 rano. 


Koszykarze Warty 
gra'ą w Łodzi z neqokonaną YMCA 


W dałszym ciągu rozgrywek e mistrzostwa 
ligi koszykowej odbędą się w Łodzi dwa me- 
dže % udziałem poznańskiej Warty, która w 
dotychczasowych spotkaniach odniosła same 
xwyciestwa, wygrywając w pierwszej kolej= 
tre ż KKS (Poznań), z pruszkowskim Znieżem 
l gdańską YMCA. 
` Tak samo bez porażek kroczy łódzka 
YMCA. to też sobotni mecz Warta — YMCA 
zadecyduje o prowadzeniu w tabełce ligi kü- 
szykowej. Początek zawodów ò gadz. 19-tej. 

W niedzielę o godz. 12 Warta spotka się 
z koszykarzami łódzkiego TUR, który niewąt- 
pliwie zechce zrehabilitówać sie za niczbyt 
zasłużoną porażkę doznaną w spotkania z kra- 
kowskim AZS. 


AKS (Łódź) - KKS (Zgierz) 
zmierzą się w siatkówce i koszykówcę 


Drużyny siatkówki i koszykówki kobiecej 
| męskiej Hatcerskich Klubów Sportowych 
Łodzi i Zgierza rozegrają w nadchodzącą nič- 
dzielę w Zgierzu w sali Szkoły Powszechńćj 
przy ul. Łęczyckiej zawody towarzyskie, Z£ićr 
skie drużyny uzupełnią swe składy zawodni- 
kami Boruty I Włókniarza, aby przóciwsta= 
wić łodzianom najlepszy zespół, Żawody rož- 
poczną się o godz. 16-tej. 


. . LĄ 
„ Zwcz ol mpi'ski 
przenosą sztafely z Grecji de Wembley 
Komitet organizacyjńy Igrzysk Olimpij- 
skich w Londynie ustalili już trasę osłatnićzo 
śtapu sztafetowego z płonącym zniczem olim- 
pijskim z Grecji. 
Od Dover źńicz przejmą już zawodnicy 
angielscy, którzy doniosą go do stadionu olim- 
pijskiego w Wenibiey. 


WKRÓTCE 
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(Rm.) Decyzia PZB uwzgledniająca 
protest Watty i nakażująca powtótzenie 
meczu z Grochowem w Poznaniu dosto- 
wie zelektryzowala opinię sportową ca- 
łego kraju. Wszystkie Poważniejsze pis: 
iña sportowe, «ihające i walczące o zacho» 
wanie czystości w sporcje. nie kryją 
swego oburzenia, jasno | niedwuznacznie 
podkreślając, iż mogło to się zdarzyć tyl- 
ko dzięki tak bliskim STOSUNKOM, JA- 
KIE ŁĄCZĄ WARTĘ Z PZB, Zwłaszcza 
prasa warszawska w mocnych słowach 
nie ukrywa swego niezadowolenia, Oto, 
co czytamy w „Wieczorze: 


W poniedziałek w Poznaniu pow- 
zięķto BŁYSKAWICZNIE DECYZJE, 
utrącającą Grochów. Polski Zw. Bok- 
serski, ostatnia instancja, wykazał 
pośpiech, jaki chętnie widzielibyśmy 
w każdej sprawie dotyczącej boksu 


polskiego, a nie tylko interegów War 
tv. 

Co oznacza decyzja PZB? 

1) Naczelna magistratura bokser- 
ską NIE POSIADA ZAUFANIA DO 
SĘDZIÓW, których wyznaczą na naj 
poważniejsze spotkania, 

2) PZB NIE UZNAJE AUTORYTE- 
TU OSÓB, POWOŁANYCH DÓ KÓ- 
MISJI ODWOŁAWCZEJ. 

Zagorzali kibice klubu warszawe 
skiego dodałi by tu jeszcze jeden 
punkt, a mianowicie, zbyt bliskie Sa* 
sfedztwo Warty z PZB. (I mieliby ra- 
cję. Przyd, Redakcji.) 

Fakt jednak pozostanie faktem, że 
Warta przegrała z Grochowem w 
Warszawie i to zgodnie z regulami- 
nem tegorocznych mistrzostw powo- 
duje iej eliminacje. jednak Warta, — 


Łódź lepsza niż Warszawa 


Sparta (Praga) musiała dobrze popracować na zwyc'ęstwo 


Zwycięgiwa odniesione przez kqszy- 
karki praskiej „Sparty“ pozwalały przy 
puszczać, iż ujrzymy koszykówkę w 
wydaniu dotychczas nie oglądanyin. 
Okazało się jednak, że Sparia chociaż 
rzeczywiście gra dobrze nie do tego jed 
nak stopnia ażeby mogła specjalnie ża- 
imponować Łodzi. 

Nico lepsza techniką, zwiększa zgra* 
mepeg zważywszy; dż gral zespół: kiti 
wy przeciwko. nie dość. zgranej repre- 
zentacji, jest zjawiskiem normalnym. 
większa umiejętaość doprowadzania pił 
ki pod kosz i pewniejsze, celniejsze 
strzaly, nie dyskwalifikują jednak druży 
ny łódzkie do tego stopnia, jak war- 
szawskie, Sam wynik meczy wśkazu- 
je, że jednak w Łodzi mamy lepszą ko: 
szykówkę żeńską. 

Drużynie lódzkiej brak było zgra- 
nią i decyzji strzałowej. Poszczególne 
zawodniczki baty się po prostu zaryży- 
kować strzał ż nieco większej odleglo- 


ści, chochiż mialy doskonale okazje, a: 


pod koszem gubiły się „ zawiłych komi- 
binącjach. 

Czeszki zagraly lepiej taktycznie i 
bardziej umiejętnie wybiegały na pozy- 
cję. W drużynie Lodzi ña pózioflie spát 
ty zagrały Glażewska i Janicka, które 
też zdobyły największą ilość punktów. 


Łodzłanki grały nie dość czysto, zawi- 
niając masę przewinień osobistych i 
ostatecznie dwie zawodniczki, między 
poimi i Nowawową, która umiala najte- 
piej dostroić się do całości, zostaiy Wy- 
kluczone z gry. Brak Nowakowej byt 
wyraźnym osłabieniem reprezentacji, 

Sam wynik. wskazuje ną pewną wyż- 
szość koszykarek Sparty, które rozegra 
ty się w drugiej połowie meczu., Począt- 
kowo niewiele -się* kleiło**w "zespole 
łódzkim j Sparta lekko prowadziła 12:4. 
Przewagi $-miu punktów już nie ttra- 
ciy do przerwy, chociaż był moment. 
że Łódź poprawiła wynik na 15:11. 
Ostatecznie do przerwy było 21:13, 

W drugiej części zawodów Sparta by- 
ła lepsza, chociaż początkowo na 6 zdo- 
bytych punktów Łódź odpowiedziała ta 
samą ilością. Następnie jednak wynik 
brzmiał 35:26 i Wreszcie 44:26, Porów- 
nanie tego wyñiku z rezultatami osiąg- 
miętymi przez Spartę z drużyhamii War 
szawskimi dobitńlee przemawia na ko- 
rzyść Łodzi. Przy większym zdecydowa 
niu strzałowyim | nieco lepszej celności 
końcowy wynik mógłby być lepszy. Wy 
stęp Sparty wywołał duże zaintere:t- 
wanie i mecz odbył się przy przepełnio- 
tej widowni na sali YMCA, 


| 


Dwie drużyny przeciw Węgrom 


Według Starej recepty ustalono repre- 
zentacje pięściarskie 


Na mecz z Wńgrami 28 bm: w Pozi- 
niu i BO bm. w Warszawie wyznaczono 
już składy drużyn reptezentacyjnych w 
bokśie, a także i rezerwę. 

Składy te są zestawiorie wedlug starei 
recepty, widzimy wiec w nieli nazwiska 
tych samych pięściarzy, bez względu ja- 
ką forme wykazali on w ostatniej ehwl 
Zdecydowana się ta powrót Kolczyńskie= 
go do drużyny, a w wadze muszej na swo 
isty wyskok. Łaskawy wzrok skierowano 
tagle ha Gumowskiego, z którego lczysnio 
no w Katowicach mistrza Polski po to. 
by na dłuższy czas nie zwracać nań ui- 
wagi. 

Gumowśki nie miał ostatnio ani iednei 
poważniejszej walki, ale cóż to szkodzi? 
Możliwe, że chyba dlatego właśnie spot- 
kało go to wwróżnienie. 

Nadzwyczaj słaba forma Klimeckiego 
na meczu ż Grochowem też nie Sstaneła 
na przeszkodzie., ażeby zo bowołać prze- 
Giwko Węgrom. e. 

Cała ta działalność PZB zbýt mochó 


przypómina krotochwile, ażeby ja mož- 
na poważniej potraktować, Zahewńise. — 


znów bedziemy walczyli „lópiej niż w 
Pradzę ; Bratysławi* į zapewne znóWw 
oberwiemy lanie, chyba. chyba że Se- 


dziowie znów nie opuszczą nas w potrze 
bie. Wówczas możemy ficzyć na Sikces 
w nie mniejszych rozmiarach, niż to tia- 
ło miejsce swego czasu również w War- 
Szawie na meczu z Czechosłowacją. 

Oto składy drużyn: 

Na mecz Polska — Węgry w Poznaniu! 
"Gumowski (Kamiński), Bazarnik (Kru- 
ża). Antkiewicz (Panke), Rademacher 
(Waługa). Chychła (Adamski). . Kolczyń- 
ski (Sobczak). Szymura (laskula), Kii- 
meeki (Niewadził). 

Na zawody Polska Środkowa — Wę: 
gry w Warszawie: 

Tyczyński (Patora), Grzywocz (Kruża), 
Czertek (Baranowski), Bibrzycki (Komu- 
da), Olejnik (Wikliński), Trzesowski (Szy 
mankiewicz), Stacki (Archacki), Kotkow» 
ski (Kubicż” 


wiełokrotny mistrz Polski — nie u- 
mie przegrywać i ucieka sie DO POŁ 
MOCY ZIELONEGO STOLIKA, by 
ratować swą Sytuację. 

Niezwykła ta Sprawa oparła się, jak 
już wiemy, o PUWF.. do którego zwró- 
cit się Gróchów, Szukając ©leineqtarnej 
SPRAWIEDLIWOŚCI SPORTOWEJ i œ 
brony swych interesów, W PUWF zgło» 
Siła się delegacja Grochowa z płk. Czap= 
liekim na czele oraz delegaci WOZB i 
złożyli memorlał w prawie zmiany 
przez PZB wyniku meczu GROCHÓW — 
WARTA z 9:7 dla Grochowa na 8:8, nas 
kazując powtórzenie zawodów. 

Dyr. PUWF inż. Kuchar, po szazegóło: 
wym zapoznaniu się zę sprawa, postano* 
wił ODWOŁAĆ DECYZJĘ PZB. aż do 
chwili przedstawienia w PUWF DOKU- 
MENTÓW, to znaczy KART PUNKTO- 
WYCH ; PROTOKÓŁU KOMISJI OD- 
WOŁAWCZEJ, po ezym poweźmie osta- 
teczną decyzję. GROCHÓW NIE POJE- 
DZIE DO WARTY, ani też nie rozegra w 
najbliższą niedzielę SPOTKANIA z WISŁĄ 
mimo, że ma depesze z obu stron. 

W memoriale Grochowa najcharaktery« 
styczniejsze. jest zacytowane zdanie wys 
powiedziane przez PREZESA PZB RIFLE 
WICZA, który miał %ę wyrazić Bo odrzu 
ceniu odwołania przez komisje: „W PO. 
ZNANIU BĘDZIE I TAK S:8!!!* 

Ale nie tylko „góra“ poruszona została 
niesłychaną decyzją władz pieściarskich, 
Nie mniej boleśnie odczuły ją również 
i „doty“, to znaczy sami zawodnicy, któ. 
rzy nie moga się pogodzić z myślą, ażeby 
zasady elementarnej sprawiedliwości 
spórtowei i dobrych obyczajów w boksie 
nie były przestrzegane przy terowanit 
wyroków, Bokserzy Grochowa włożyli 
w tem mecz maksimum wysiłku iizyczne= 
zo, wiele ambicij i czy to ma być teraz 
przekreślone przy zielonym stoliku? 

Z tym zawodnicy pogodzić się jakoś 
nie mogą i nie szczędzą: OSTRYCH 
SŁÓW Pod adresem władz naczelnych 
pieściarstwa polskiego. Oto ROZMOWY 
KRÓTKIE, przeprowadzone z pieściarzą« 
imi Grochowa, ale JAKŻE WYMOWNE W 
SWEJ TREŚCI. = 

"KOMUDA: Jak pragnę szeześcia. War- 
szawiacy uchodzą zą kanciarzy, a co z 
nami robią? Robią nas na szaro, 

SOBKOWIAK: Bardzo lubię Wartę, — 
swój macierzysty klub, ale żałuję, że nie 
mogłem wyiść przeciw niej w ring. Są- 
üze, że wygrałbym z Szymańskim i cała 
heca nie miałaby miejsca. POKONANI 
BYLIBY CHYBA [ CZŁONKOWIE ŽA- 
RZĄDU WARTY. 

„POMCZYŃSKI: Nie warto boksować! 
Nie je się i to mice nie pomaga. Trzeba bić 
tak, żeby znokautować, Wtedy nie będzie 
protestów. 


„PATORA: Gdyby mi się urodził sym, 
nie dam mu założyć rękawie, Czy warto 
boksować, gdy Przebieg walki na ringu 
NIE DECYDUJE O WYNIKU. 

ŁUKOMSKI: — Odstawiam swoich „på 
taków* od rękawie. Kupuję jutro rakiety 
ping pońgowe i piłeczki, niech się bija 
przez dłuzość stołu, NIE WYKIWA ICH 
ANI SĘDZIA, ANI PZB! 


Uwagi powyższe smagają niczym bicz 
naszą naczelną magistrature pieściafską, 
która w obronie interesów Warty zagalo 
Powała sie tak d:'eko, jź straciła póczu- 
cie sprawiedliwości, narażając swą Powa 
zę ma drwiny i kpiny ze strony zawodni= 
ków, Czy aby za to ich teraz nie zdys- 
kwalifikuje? Od wielkości do śmieszności 
dzieli tylko jeden krok! 

Inne znów pismo (Ekspress Wieczorny) 
tymi mocnymi słowami kończy Swe wy* 
wody: Trudno, ażebyśmy. mogli przyklas: 
nąć postępkowi Warty i PZB, JEST ON- 
DLA NAS NIESPORTÓWY -— wprowa: 
dźża do śpórtu czynnik PIENIACTWA Í 
KRETACTWA — a to ist nam -nie<pO" 
trzebnet 


naam A 


»CZELUSKIN“ 


L 


Kierownik wyprawy „Czeluskina” prze |Ciagiem przez 


Resztą załogi jechała specjalnym po- 
entuzjastycznie 


Syberię, 


wieziony zoStał po przyjściu dó zdrowia | Witana po drodze przez ludność. 


gz lecznicy w Nome na Alasce — do San 


Francisco, skąd przez Waszyngton, New 


York į Paryż udał się do ojczyzny. 


"Podróż była jedną wielką maniiestacią 
na cześć bohaterskiego naukowca. 


„Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR W. P. — Dziś o godz. 15 >. carte) 
ły i Górale“, wszystkie bilety sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

O godz. 19 gra codziennie jedną z najciekaw- 
szych i najmocniejszych sztuk repertuaru pa- 
ryskiego — „Noce gniewu”, 

TEATR TUR — Dziś o godz. 16 „Damy i 
Huzary*, wszystkike bilety sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

O godz. 19,15 nowy sukces — ulubiona ko- 
media Fredry „Damy i Huzary*. 


TEATR KAMERALNY D. Ż. — Dziś i co- 
dziennie o godz. 19.15 „Inspektor przyszedł". 
Kasa czynna od 1l-fej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel: 123-02. 


TEATR „SYRENA“ — o godz. 19,30 „Wgląd 
w. Rząd”. 

TEATR „OSA“ — o godz. 19.30 „Pierwsze 
żądła*, Ostatni tydzień — wkrótce premiera 
„Pierwszy mecz". < * 

SALA TEATR. Domu Kult. — o godz. 19,15 
„Suita Cygańska". 


DYREKCJA Teatru Lalek ,FARAMUSZKA“ 
podaje do wiadomości swoich P. T. kochanych 
Bywalców że w dniu 21. 12. w niedzielę od- 
będzie się tylko jedno przedstawienie o godz 12 


ADRIA — „Rodzina Artomowych'". 1 
BAŁTYK — „Triumf Doktora O'Connora". 
BAJRĄ — „Kopciuszek“, 
GDYNIA — „Urwis Gavroche“. 
IEL — „Ulica złoczyńców”. 
MUZA — „Błyskawiea”, 
OŚWIATOWE — „Samotny Żagiel" i do- 
"datki oświatowe. 
POLONIA — Tydzień Pólskiego Filmu Krót 
kometrażowego. (Dziś i w sobotę: Program 
Nr 2 Wieliczka, Smok Wawelski, Polski 
Gdańsk z Mazurskiej Ziemi, Polska Kronika 
Filmowa.): 
PRZEDWIOŚNIE — „Zenobia“. 
ROBOTNIK — „Myszy i Ludzie". 
ROMA — „Błyskawica“. 
REKORD — „Zapomniana Melodia", 
STYLOWY — „Piękna Przygoda“. 


ŚWIT — „Baryłeczka*, 

TĘCZA — „Piękna Przygoda” 

TATRY — „Carrie Kłamie*. 

WISŁA — „Trzech Panów Ludwików* 
WOLNOŚĆ — „Ludzie bez skrzydeł". 
WŁÓKNIARZ — „Znak Zorro”. 
ZACHĘTA „On czy Ona". 


Program radiowy na dziś 


12,03 Wiadom. połudn; 12,08 Przegl. prasy 
stol, 12,15 Muzyka. 12,20 „Z mikrofonem po 
kraju". 12,30 Audycja rozrywkowa w wyk. 
Sekstetu P. R. 13,15 Przerwa. 15,00 (Ł) Audy- 
cja słowno-muzyczna w oprac. B. Busiakiewi- 
cza p. t. „Bronisław Huberman". 15,25 (Ł) 
Wiaąadom. lokalne, 15,30 (£) Rozmaitości. 1600 
Dziennik. 16,10 (Ł) Reportaż Red. L. Szumlew- 
skiego z uroczystości otwarcia linii wysokiego 
ńapięcia Śląsk—Łódź. 16,20 Rezerwa dzien- 
nika. 16,30 Aud. dla chorych. 16,45 Rez. dzien. 
16.45 Rezerwa, 16,55 Audycja dła młodzieży. 
1710 „Odbudowa Starego Miasta" — poga- 
danka. 17,15 „Koncert dla przodowników świa 
ta pracy”. 18,00 RUL — „Marią Curie-Skło- 
dowska" wykład I. Wasiutyńskiej, 18,15 (Ły 
Melodie taneczne i piosenki (płyty). 18,45 (Ł) 
Felieton J. Zagałłowej pt. „Gwiazdka” ze 
Spółdzielni Plastyków”. 18,55 (Ł) Wiadom. 
sportowe. 19.00 Skrzynka techniczna. 19.15 


a 
REDAKTOR NACZELNY: K, BOGUSŁAWSE: 


0—018352 


II. 
Świat cały uczcił «bohaterską ekspedy- 
cię „Czeluskina*, 
Maleńka kra, na krańcach Świata u- 
kryta, stała sie svmholem braterstwa i 


tułu wykonywanej wolnej praktyki. 


13-tej. 


Do rejestracji należy zgłosić się: 


tułu rejestracji, 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 6 


w Łodzi, uł. Żeromskiego 137 
zatrudnią natychmiast 


INŻYNIERA 


mechanika-energetyka 


NA STANOWISKO KIEROWNIKA 
RUCHU 


KSIĘGOWY 


. 
samodzielny 
POSZUKIWANY NATYCHMIAST 


Zgłaszać się do Biura Ogłoszeń „Pra- 
sa', Piotrkowska 55. 1 


PIERNIKI, cukierki choinkowe 


dla Hurtowni i Rad Zakładowych 
poleca 


Wytwórnia „KRAKUS” 


Filia — Łódź, Nowom ejska 4 — tel. 164-20 


OGLOSZENIA DROBNŁ 


DOKTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne 
weneryczne, 8 — 10, 
5 — 7. Nawrot 8 

Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne - wenerycz- 
ne. 1 Maja 3. 8 — 10, 
4 — 7. 82663 
Dr. ŁOZA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów. 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza — drug4, czwarta 
— siódma, tel: 179-56. 
Dr. HORECKI choro- 
roby żołądka, kiszek, 


Lekarze 


Dr. TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI, choroby skór 
no - weneryczne. Piotr 
kowska 157, A 5: 
Dr. KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne, przyjmuje: 
7 — 10, 3 — 7. Piotr- 
kowska 106. 32528 
Dr. FALKOWSKI chi- 
rurg - urolog, specja- 
lista nerek, pęcherza, 
dróg moczowych. Pio- 
trkowska 159, 3 — 5| wątroby.  Narutowi- 
Dp., tel: 105-16. 33224! cza 35, tel: 206-99. 
Da 


Í eÁ e 
Koncert symfoniczny w wyk. Ork. Symf. 1 
chóru Filh, Państw. w Krakowie p/d W. Bier- 
diejewa. W przerwie Dziennik, 21,30 
„U naszych przyjaciół”, 21,50 „Nowy numer 
„Żołnierza Polskiego” przynosi.. 22,00 „Mo- 
zaika muzyczna”. 22,45 (Ł) Koncert życzeń. 
22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23,20 „Nowoczesna Mu- 
gti Fortepianowa”, 23,55 Wiadom. 
chwili, 


REJESTRACJA PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA 
obowiązanych do płacenia podatku obrotowego i dochodowego z ty- 


Pielęgniarki, położne i felczerzy rejestrują się w Związku Ze- 
wodowym Pracowników Służby Zdrowia R.P. Oddział w Łodzi, 
Plac Wolności 9, technicy dentystyczni w lokalu Związków Zawo- 
dowych w Łodzi, ul. Strzelecka 2 pokój nr 3 w godzinach od 9-€j 


Termin rejestracji upływa z dniem 30 grudnia 1947 r. 
„obowiązane do rejestracji, o ile nie dopełnią ciążącego na nich 
obowiązku, będą wymienione jako uchylający się ods rejestracji. 


1) z dowodem opłaty należności w Urzędzie Skarbowym z ty- 


2) z odpisem Karty Rejestracyjnej Urzędu Skarbowego. 


z ostat. | wenerycznego. Głów- 


ofiarności, symbolem  bezinteresownego 
nie liczącego na pokłask czy na korzyść 
bohaterstwa, budząc w sumieniy ludzko- 
ści najwyższe wartości ducha. 
Zachowanie Sie czeluskinowców, ich 0- 
fiarność i dyscyplina, jak również bez- 
przykładna brawura lotników zapisały 
w dziejach 


się niezatartymi zgłoskatni 
Indzkości. 


staci kupuję. M. Wel- 
ner t S-ka' Łódź, Pio- 
trkowska 112, telefon: 
120-66. 32823 
MEBLE na raty — za 
gotówkę  najkorzvst- 
niej „MEBLOSTYL, 
Stalina 69. 33136 
„AKUMULATOR“, 

tel. 165-25, Andrzeja 
29 — specjalność łado 
wanie, reperacja aku- 
mulatorów, poleca a= 
kumulatory własnej 
konstrukcji do samo- 
chodów  amerykańs= 
kich i motorów Die- 
sla. Kupuję stare aku 


Osoby 


OGŁOSZENIA 


r aWYAZS lak vażd | mulatory. 32657 
NAJRORZYSTNIEJ 


kupisz, sprzedasz, za- 
mienisz, obrączkę, ze- 
garek, pierścionek w 
sklepie 1l-go Listopa- 
da 3. 33145 
BIBUŁKĘ papieroso- 
wą „Podkowa“ i „Przy 
jaciel* z  bocianem; 
poleca wytwórnia bi- 
bułek. Łódź, Piotrkow- 
ska 49, prowincja za 
zaliczeniem. |, 39869 
CZAS zaopatrzyć się 
w księgi na rok 1948. 
Halina Zawilska, Piotr 
kowska 45. 33598 


KUPIĘ wszelkie znacz 
ki pocztowe do zbio- 
ru Lipowa 1—3. 14—16 


A ESA 
ZBIERAJCIE ODPAD 
KI! Surowce odpadko 
we. Sienkiewicza 28, 
tel. 162-16, kupują ka- 
żda ilość szmat, od- 


111 


TELEFON 


GABINET deniystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność: Nowoczesna 
protetyka zębów. Gdań 
ska 26a. 32605 
Dr. BILIŃSKI — cho- 
roby serca 11 — 14. 
Legionów 3. 33226 
DOKTÓR REICHER, 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia), Południo 
wa 26 druga — siód- 
ma. 32594 
Dr. MIRSKI akuszeria 


choroby kobiece. Że- | padków włókienni- 
romskiego 37, tel. | czych, makulatury, bu 
257-23. 32745 


telek, płacą najwyż= 
sze ceny.. <- 3224: 


RADIOAPARATY, foło 
aporoty, kinoaparaty. 
telefony, motorki, każ 
da radiowa lempe, 
różne przyrządy I na 
trzędzia kupuje 
sprzedaje — zamie- 
niam  Gdańsko 17. 
Ksieżniak. 32842 


HOKEJ całkowite wy- 
posażenie drużyn - po 
leca D-sp. Świtozianka 
Jan Pujdak i S-ka, 
Łódź, Piotrkowska Nr 
83. 33757 
URZĄDZENIE PA- 
LARNI KAWY o więk 
szej produkcji sorze- 


Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 1/8 — 1. 
Tel. 216-82. 33595 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów oraz ga- 
binet dentystyczny. 
Piotrkowska 3, 10—19. 
Telef: 216-48. 32664 
Dr. ANATOL KOWAL 
SKI; skórno- wene- 
ryczne, 2 — 7. Piotr- 
kowska 175. ___32674 
Dr. BASS choroby ko- 
biece przyjmuje 2—8. 
Narutowicza 6.__33011 
LECZ. ZĘBÓW, pra- 
cownia zębów sztucz- 
nych. Piotrkowska 8, 


tel: 264-21 __ 32536|dam. Oferty PAR” 
ARUSZERKA WOJTA | Poznań. Ratajczaka 7 
SIEWICZ, — Abitu- | POd_.12.685" ___33758 


OQGRODNICZO rolne 
ne gospodarstwo dc- 
brymi budynkami 


rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego, przyjmuje 


Pomorska 43. 33796 | sprzedamy. Plac Woi- 
ności 6 — 4. 33759 
Felczerzy SPRZEDAM platforme 


przyczepkę  7apaso- 
wym ogumieniem ta- 
nio natychmiast. Wie- 
ckowskiego 79, dawn. 
Śródmiejska (kuźnia). 

33763 


STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 


na 62 — 76. 18 — 20. 


rrr c cnn 
Adres Redakcji t Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a Telefon: 137-47, 
Telefone Redakci: Kronika = 129-13. Snart m: 137-47. Redaktor Naczelny sa 12-80 


SREBRO w każdej po | Prod. stolarz. 


m. 

Nie wiele czasu minęło, gdy na miej 
scu gigantycznych zmagań  polarnikówi 
„Czeluskina* powstała baza gospodarcza. 

A jak przed tym marynarz bohaterskiej 
wyprawy, tak później robotnik radziec= 
ki z całym zaparciem się i poświęcenient 
kładł fundamenty pod nową Placówkę dla 
dobrą swojej ojczyzny. 


ŁÓŻKA orzechowe ta- 


Kupno — SMZEWAŻ | nio sprzedam, Dowbor 


czyków 23 (róg Na- 
32764 
SPRZEDAM radio 11 
Listopada 53 — 18. 
33765 
SPRZEDAM raio. Że 
romskiego 6 — 5. 


- 33786 
SPRZEDAM wózek 
głęboki stan dobry. 
Bukowa 12 — 2, Julia- 
nów. 33767 


SJAMSKIE kotki do 
sprzedania dwumiesię- 
czne wiad. ul. Daszyń 
skiego 102 — £, od 19 
do 21. _ 33768 
KUPIĘ dom, z wolnym 
mieszkaniem, sklepem, 
oferty „Express* Pio- 
trkowska 102a pod 
„dwa'. 33769 
STREPTOMYCYNA 
okazyjnie do sprzed%- 
nia, wiadomość: tel. 
154-30, godz. 15 — 17. 

33770 
SPRZEDAM harmonię 
Hohnera 120 basów 4 
registry. Narutowiczą 
23 — 20. 33785 
PIERARNIĘ Mecha- 
niczną sprzedam od 
zaraz. Koncesja wyku 
piona, dzwonić 268-25. 

33794 
MASZYNY do szycia 
gabinetowe, szafkowe, 
pudełkowe, krawiec 
kie, okrętkowe, Tota- 
cyjne poleca Rędzia. 
Piotrkowska 70. 33795 
TOKARKA i wiertar- 
ka natychmiast do 
sprzedania. Wiaąado= 
mość: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa* Łódź, Piotrko 
wska 55. 


Różne 


NAPRAWA, przerób- 
ki ubrań, szybko i ta- 
nio. Wojciechowski. 
Piotrkowska 58 po- 
pzecznazolcyny z 
PRACOWNIA Łódź, 
Pomorska 33 przyjmu 
je zamówienia na ko- 
żuchy zakopiańskie, 
czapki meskie i dzie- 
cinne, 32638 
ZAPAMIĘTAJ FOTO- 
AUTOMAT! Narutowi 
cza 8, wykonuje najta 
niej zdjęcia legityma- 
cyjne. 32862 
PRZYBŁĄŁ się pies 
biało-czarny, duży. Fo 
łudniowa 94 — 32. 
33774 
PRZYBŁĄRAŁA się 
suczka jamnik pbrązo* 
wy. Sienkiewicza 91, 
Szymanko, 33605 
KROŻUSZKI niexryte, 
zakopiańskie galan- 
teria. B.  Nagibor. 
Łódź, Nowomiejska 2 
(podwórze). 33804 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY "ryzjer 
męski. Strzelców Ka- 
niowskich 38. 33777 


ZER ak Oz AIZ zz" 
| A RER Z ARE REA 
380: 
„oe PAŻZE CE TAT AC EE 


POTRZEBNA natych< 
miast pomoc domowa 
Wiadomość: Targowa 
15 — 41. i 
FAŃSTWOWY Zaklad 
Bud. - Meblowy, przy 
ul. Zgierskiej Nr. 69 
zatrudni od zaraz wy= 
kwalifikowanych sto- 
larzy na roboty mebla 
we. Zgłaszać się 050= 
biście w zakładzie. 
33719 
FRYZJER męski po- 
trzebny. 11-go Listopa 
da 75 Trojanowski. 
33776 


Poszukiwanie uracy 


UWAGA restauracje; 
sklepy, doświadczony 
buchalter ma godziny 


z 3-ech letnią prakty- 
ką, oraz dobrymi re- 
ferencjami poszukuje 
pracy w bramży spo- 
żywczej możliwie od 
zaraz. Zgłoszenia pod 
„Lola“, 33779 


Lokale 


POSZUKUJĘ natych- 
miast pokoju z oddziel- 
nym wejściem tylko w 
śródmieściu. Cena ©- 
bojętna. Oferty pod 
„Doktór“, 33803 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO kartę 
RKU — Skierniewice 
Ślawski Antoni, Po- 
łudniowa 94. 33780 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty tymczasowy 
wydany przez X kKo- 
misariat MO w Łodzi 
Pawlak Henryka, Wą= 
ska 15. 33781 


ZOSTAWIONO w do- 
rożce teczkę zawiera= 
jącą: książkę i kwity 
Skarbowości, potwier 
dzenie zgłoszenia, ze- 
zwolenie na handel i 
stempel firmowy zwrot 
wynagrodzę. Podlasik 
Irena, Krzewowa 30. 
33782 
ZAGUBIONO© portfel 
z książeczką wojskową 
i legit. PPR i inne do- 
kumenty. Florczak Ste 
fan, Małopolska 12. 
33783 
UNIEWAŹZNIAM zaś- 
wiadczenie rejestracyj 
ne RKU—Kutno Grze- 
lakowski Wojciech. 
Poddębice pow Łęczy- 
ca. 33784 
ZAGUBIONO legit, 
szkolną, tramwajową; 
legit. ZZ. Sobczak Da- 
niel, Rusałki 7. 33792 
ZGUBIONO Kartę roz 
poznawczą i kartę te- 
jestracyjną z RKU Ko 
walika Stanisława, Ka 
synierów, Gdyńska 51 


(Chojny). 33793 


A, 
w 


Tdawca 
EXPRESS ILUSTROWANY 


